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Zmgcięstmo zdromego ensu nad ambicjami partgjnemi 

• w prze na • 8J 

twa opo cJi I z ją z ufanie 
Wrazenia ogólne 

Sprawozdawca parlamentarny ,,Hasła" 
donosi: 

Wczorajs~e posiedzenie Komisji Budżelo
wej Seimu było nadspodziewanem zwycię
stwem "Rządu, a jak twierdzi opo1ycja - zwy
cięstwem parlamentaryzmu. 

.lak .<;ię zwal. tak się zwał .. „ a mo=e i je
ci'no i drugie nie wykluczone. 

Dość, że zdrowy sens odniósł zwycięstwo 
r;ad bufonadą, ambicjami i partyjnictwem. 

Przemówienie premiera p. Bartla odniosło 
pefoy sukces i to powazny, byto bowiem w ni
czem nie jqtrzqce, przeciwnie pełne wyraźnej 
troski o zgodę z Sejmem w imię interesów 
Państwa. ' 
_ _'Podziwu i uznania godną jest rzeczą, że 

lVyzwolenie zawsze tak gorliwe do opozyc;i. 
tym razem skwitowało z efektownvch harców 
O!l!yrządowych i uzna/o t:alkowict~ sluszno~ć 
stanowiska Rządu w swoim imieniu i w imie-
11iu zblokowanych stronnictw lewicowych. 

A Endecja? 
Naturalnie nfo! 

* • * 
Dyskusja 

WARSZAWA, 28.11 (P .Ą. T). Na wczoraj
szem posiedzeniu sejmowa komisja budżeto
wa przystąpiła w obecności kremjera dr. 
prof. Bartla do dalszej dyskusji nad sprawa 
kredytów dodatkowych za rok 1927/28. · 

Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) uważa, iż 
uchwała Rady Ministrów o wydatkowaniu 
funduszu dyspozycyjnego ministra Spraw 
Wewnętrznych, była bezprawna. 

Nasze skąpe ustawodawstwo skarbowe 
~i~ pozosta~a ~o do tego żadnej wątpliwo
sc1. Odpowiedzialność za wczorajsze swe 
oświadcz.enie minis~er ~praw Wewnętrznych 
~rzerzu~ił n.a I?rem1era t dlatego mówca pro
st o W}'Jaśnten1a. 

Od odpowiedzi premjera uzależni mówca 
swe stanowisko. 

. ~ose_ł Czap~ski (Pi::S) . chce mieć zapew
tueme, ze premier przYJdzte do Sejmu z pro
jektem kredy~ów ~o?atkowych w tempie 
bardzo szybk1em, 1 ze na przyszłość uważa 
ten stan za nienormalny. Dalej mówca za
zna~za, że Izba ~o~troli nie wykonywała 
s~eJ. pr~cy nale~yc1e. Mówca żąda wyjaś
nienia, 1ak premier zapatruje się na oświad
czenie. m.inistra Spraw Wewnętrznych w 
sprawie funduszu· dyspozycyjnego. 

Poseł Bitner (Ch. D.) oświadcza że sta
n?wi~ko pre~jera pozwala mieć p~zekona
nte, ze uczy.ni on wszystko, aby przywrócić 
normalne stosunki między parlamentem i 
rz~dem. Dalej mówca mówi, że gdyby rząd 
miał prawo przekraczać budżet samodziel
'1ie, mógłby to czynić na miliardy. 

. Poseł_ Polak!ewicz stwierdza,· że w spra
wie budzetowe1 są wątpliwości. Prawo bud
ietowania Sejmu napotyka na trudności 
gdyż _nie jest o~o jasne. Mówca zgłasza re~ 
zoluc1ę wzywa1ącą Rząd do przedstawienia 
w ciągu dwóch miesięcy projektu prawa bud 
tetowego. 

Po pośle Polakiewiczu zabrał głos poseł 
Chrucki, a następnie przemawiał pre%e:' Rady 
Ministrów Bartel.. 

„Przed k'1'<t: dniami w tej sali na stole 
opcracyfnym l.:~·~:1 tylko jedna spr.twa: prze
k1·ocz:::.1 ;:i b.1 i, '•owe. Oi1:'!cn1z powstała dr,1-
ga: czy hzą<l chce s· ę o~can.czyć tylko do 
zarnkn1ęc:a rac;mn1·o\ve;io, czy też do slwo· 
rzenia tJ;; ~.:i.wy, z;:ik;:-c.ib1ąr:ej wydatki poza
budżetowe. 

GdyJJ} się kon:ccznosci takiej us la wy nic 
uznawało, to yło~y obojętne, czy się zredu
kuje budżet do jednego miliarda, czy nie. 

M.ożnaby wydatkowac jale się chce. 
To jest rzecz me do pomysicnia 1 nie przy

chodzę tuiaj, . żel'Y sobie kpie. Może być rze
czą sporną, czy ideutyHkować akcję wydat
ków pozabudżetowych z ab:solutorjum udzie
loncm rząuowi, ale dopók jest stan taki, jak 
obec;iic Usfa,ua jest niezbędna i to będzie 
zroo:one. 

P o.„~~ ty'ko, a\.ly panowie nie żądali tego 
od.emnie J:.z;. ani za iyd::ien, a 7;„pewniam, że 
Rząd lit;clz,c dąiył do te_!!o. :iby le; sprawę 7.a
łatwić 1alrnaj zybdej. 

Na podstawie dosu•iadc;;enio. nwsz~ .'>fwfor
dzić. że niepodobieristwem jest rzqdzenźe 
przez roił bez kredytów dodatkowych. Jst
niej ą t. zw. wydatk1 szacunkowe, t. j. zależne 
od cen na rynku, które wymagają takich do
datkowych kredytow. 

Bez sumienia nie można r::.q_dzi,_· państu•em 
i takie wydatki biorę na swoje sumie11ie. Tro
chę zaufania i kredytu trzeba okazat: kuzdemu 
Rządowi. 

Przyznaję słuszność, że wydatki pozabud-

.e-emjer artla 
j żetowe nie są zjawiskiem nonnalnem, to też 
moją ambicją jest, oby w tym roku były one 
jaknajmniejsze, bo będzie to dowodem uzdro
wienia naszych stosunków. 

Tyle, co do pierwszego problemu. Co do 
drugiego. wyrażiłem już pogląd, że jest nie· 
normalnem łączenie budowy planu na przy· 
s,.łość z robieniem rachunków za przeszłość . 

Niedobrze się też stało, ·że wczoraj mówio
no o obu rzeczach równocześnie, bo to zama
zuje obraz. Powinno się to zrobić, gdy będzie 
przedłożone zamknięcie rachunkowe, i ustawa 
o dodatkowych kredytach. 

Wczytując się w przemówienie ministra 
Składkowskiego sądzę, że panów mógł urazić 
chyba ton, a nie treść, bo szczerość nie mogła 
chyba budzić zastrzeżeń. 

Powiedział, że przyszedł na Radę Mini
strów i zażądał funduszu dyspozycyjnego. 

Trzymam się zawsze metody prawdy i 
pragnę. aby stosunek między Rządem a par
lamentem byt iasny i szczery. 

W czerwcu roku b:ez. min. Składkowskł 
na Radzie ministrów zażądał 5,150,000 zł. 

Rada .Ministrów obcięłą. żądaną sumę do 
3-ch mil jonów, co wraz z przyznaną za pier
wszy kwartał sumą 1 i pół miljona zł. sta
nowi razeo1 4 i pół miliona, choć opierając się 
n:i Ustawie o prow1:wrium hudżetowem, za 
czas od 1-go kwietnia do 30 czerwca 1928 r. 
mogłaby przyznać całe 6 miljonów. 

Uważam· więc, że sprawa ze stanowiska 
formalnego jest zupełnie w porządku". 

• 

Dżilr \Vi z s 

Uch ała· Komisji 
Po przemówieniu premjera zabierał głos 

szereg mówców, poczem przyjęto wniosek 
posła Rataja treści następującej: 

„Komisja przyjmuje do wiadomości C>
świadczenie premjera, że rząd zgodnie z po-
stanowieniami Konstytucji i ustawy skarb<>
we; przedstawi sejmowi niezależnie od zam
knięcia rachun!i:owego kredyty dodatkowe 
na rok 1927i28 do ustawowego zatwier~ 
nia". 

Na tem zakoóczOl.\O dyakusję l'ad tą. spra
wą. 

Następne posiedzenie jutro o godz. pół do 
jedenastej rano. Na porządku dziennym bud 
żet Sejmu i Senatu.. 

Posiedzenie 
przewodniczących klubów 

u p. marszałka Szymańskiego 
Korespondent „Hasła" donosi z Warsu· 

o;zawy: 
Wczoraj w południe odbyło się u p. mar 

szałka senatu prof. Szymańskiego posiedze· 
nie przewodniczących klubów. 

Marszałek zwrocił się z apelem o poro
zumienie się w sprawie ustalenia kandyda
tów na członków Trybunału Stanu, następ
nie LWI"ócił uwagę na konieczność wzajem· 
nego informowania się referentów pewnych 
działów budżeto\vych w komisjach. 

Wkońcu dokonano podziału lo1i:ali klubo
wych. 

Budynek susz"'rni spłonql doszczętnie 

Straty wynoszą 3 tysią·ce dol. 
Jak już doniosło „Hasło" - wczoraj nad 

ranem wybuchł groźny pożar w Widzew
skiej .Manufakturze. 

Ogień rozszerzył się niebywale szybko, 
ogarniając liczne zabudowania fabryczne. 

Pożar został zauważony o godzinie 3-i:j 
rano przez dyżurnego strażaka, obserwują
cego z wieży tereny fabryczne. Strażak ów 
spostrzegł, że w oddziale suszami w jednem 
z okien zagorzało światło, które z każdą 
chwilą wzmagało się. , 

Zaniepokojony 'tem, natychmiast zaalar
mował X oddział straży ogniowej Widzew
skiej Manufaktury. 

W krótkim czasie przed budynek suszar
~: i farbiarni luinej bawełny zajechał we
i.wany oddział straży„ który pod dowódz
tw~m dyr. Maksa Kona przystąpił do akcji 
ratowniczej. 

Ponieważ ogi~ń rozszerzał się z zawrot
ną szybkością i zagrażał poważnie całemu 
oddziałowi suszami innym budynkom, we· 

zwano do pomocy pierwszy, trzeci, piąty i 
ósmy oddziały straży ogniowej z komen
dantem Scheiblerem i Grohmanem na czele. 

. Przybyłe oddziały rozwinęły akcję ratow
niczą wespół z X oddziałem straży ~'idzew
skiej Manufaktury. 

Mimo, iż wody było pod dostatkiem, ak
cja ratownicza była niezwykle utrudniona 
warunkami atmosferycznemi, bowiem dął 
silny wicher, podniecający ogień i przeno
szący jego płomienie na zabudowania są
siednie, w których mieści się farbiarnia, dru
karnia i draparnia. 

Przy pożarze uruchomiono 36 hydran
tów wodnych. 

Na płonący budynek padały obfite stru
mienie wody. 

Ogień, mimo wszystko, rozwijał się nadal 
z zawrotną szybkością. 

Podkreślić należy pełne poświęcenia sta
nowisko straży ogniowej. 

Stratacy z narażeniem własnelio iycia 

rzucali się w morze płomieni, rozrywaf1tc 
wiązadła i tłumiąc ogień. 

W trakcie akcji odnieśli popatzenia: Dy· 
rektor Maks Kon, oraz jeden ze strażakó" 

.X-go oddziału straży Widzewskiej Manufak· 
tury. 

Po długiem zmaganiu się z żywiołem 
udało się wreszcie strażakom ogień stłumić, 
a sąsiednie budynki uchronić przed nie~ 
chybną z"agładą. / 

Straty, spowodowane pożarem, obliczo-
no na sumę 31000 dolarów. 

Oddział, który spłonął, nie był ubezpie
czony. 

Przyczyna pożaru nie została dotych
czas wyjaśniona. 

Na miejscu pełni dyżur X-ty oddział stra
ży miejscowej, który czuwa na popielisku i 
tłumi dogasający ogień. 

Władze po.· cyjne prnwadzą dochodzenie 
w celu stwierdzenia, z jakiego powodu po
wstał ogień.. 



Str. 2 

P. Prezydent MoSclckl 
przyjął delegację Zw. Narodowogo 

w Ameryce 
Korespondent „Hasła" donosi. z War· 

wy: 
Pan Prezydent Rzeczypospolit~j przyjął 

wczoraj na Zamku delegację Związku Na
rodowego w Ameryce, największego stowa· 
rzyszema na wychodźtwie, która wręczyła P. 
Prezydentowi dyplom członka honorowego i 
złotą oznakę Związku. 

P. Prezydent dłuższy czas rozmawiał z de 
legacją, iQ.formując się o .szczegółach życia 
Polaków na obczyźnie. 

Pols'{ i doradca finansowy 
wyjeżdża na kilka tygodni 

do Nowego Jorku 
Korespondent „Hasła'' donosi z War

wy: 
Doradca finansowy Rzeczypospolitej pan 

Dewey wyjeżdża wkrótce po Bożem Narodze
niu na kilka tygodni do Nowego Jorku w spra 
wach rodzinnych. 

Delegacja marynarki 
wc.fenneJ 

u p. Marszałka Piłsudskiego 
Korespondent „Hasła" donosi z War· 

sza wy: 
W związku z 1 O· tą rocznicą ogłoszenia 

przez Marszałka Piłsudskiego rozkazu o u
tworzeniu marynarki wojskowej zgłosiła się 
wczoraj w Belwederze .delegacja na czele 
z komandorem Świrskim, która złożyła panu 
Marszałkowi wyrazy .hołdu i oddania oraz 
wręczyła album pamiątkowy marynarki wo· 
jennej. 

Zmiany Ustawy 
o Ochronie Lokatorów 

Komisja prawnicza Senatu przyjęła wc.w 
raj projekt zmiany Ustawy o Ochronie Loka 
torów w brzmieniu, uchwalonem przez Sejm. · 

Zmiana zdąża do uchylenia eksmisji z 
mieszkania o ile bezrobotny otrzymał pracę 
i spłaca zaległe komorne w ratach, wyno· 
szących 25 proc. bieżącego komornego w 
stosunku miesięcznym. 

„HASŁO" z dnia 29-go listopada 1928 r. 

Spór o fabrykę w Chorzowie zlikwidowany 
Między rządem polskim i niemieckim zawarto definitywne 

porozumienie 
WARSZAWA, 28.11 (PAT). Między rzą

dem polskim i niemieckim zawarto defini· 
tywnie porozumienie, likwidujące spór o fa
brykę w Chorzowie. 

P. minister Zaleski i poseł niemiecki p. 
Rauscher dokonali wymiany not, na mocy 
których oba rządy potwierdziły ugodę, za· 
wartą dnia 12 listopada między Skarbem 
Państwa Polskiego, a towarzystwami Baye
rische Stickstoffwerke Oberschlesische 
Stichstoffwerke. 

Wymienione noty zawierają również 
stwierdżenie, 1) że co do sprawy Chorzowa 
nie istnieje więcej różnica poglądów pomię
dzy Rzecząpospolitą Polską a Rzeszą Nie· 
miecką i 2} że skarga zgłoszona do stałego 
Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodo
wej w Hadze w sprawie Chorzowa zostaje 
wycofana jako bezprzedmiotowa. 

Ugodę zawarto na podstawie kompromi
su co do wysokości pretensyj finansowych 
obu firm niemieckich w drodze ustalenia 
sum, które będą spłacone firmie Bayerische 
Sticksteffwerke częściowo w gotówce dnia 
15 grudnia b. m., częściowo w wekslach, 
płatnych 15 grudnia 1929 i 1930 r. 

Su.ma nalei:na Oberschlesische Stickstoff 
werkc, spłaconą zostanie w 12 ratach rocz
nych, rozpoczynając od dnia 15-go grudnia 
1931 r. Ogółem więc spłata dokonaną zo· 
stanie w ciągu 15 lat. 

• * "' 
Wiadomość powyższą sygnowaliśmy już 

przed kilku dniami, przewidując, że rokowa
nia, prowadzone w Warszawie doprowadzą 
do skutku i jak widać informacje nasze cał· 
kowicie się sprawdziły. 

oda zanieczyszczonyc \Vodociąg w 
zaraziła tyfusem . 1300 osób 

PARYŻ, 28.11. (tel. wł. 11Hasła"}. Mini
ster pracy Loucheur, odpowiadając czoraj 
na interpelację w izbie deputowanych oświad
czył, że w Lionie zan1)lownno urzędowo 1300 
wypadków tyfusu. Istotna liczba ~horych jest 

Pomścij .się na o,><;u 
gdy dÓrośniesz 

Do domu podrzutków żydowskich przy 
ulicy Ogrodowej w Warszawie przyniesiono 
wczoraj niemowlę z przypiętą ao pieluszek 
kartką niesamoNitej iście treści: 

- Naz1 wa się Natun Wincgrad, ojciec 
jego n~zywa się Józef. Kiedy Natan doroś
nie niech o<ls:.t.uka oica i pomści nn tym łaj
daku moje krzywdy. Matk:1". 

Mały Nat<mck spokojnie pije sobie mlc· 
czko przez smoczek, wierzga nóżk:;.mi, nisz· 
czy pieluszki i wcale n1e wie, jak straszną 
kiedyś wykonać ma :i:cmstę„. Historia jak 
z romanlycznej poWiesci. 

i* 

znacznie wyższa. Dotychczas zmarło 12 osób. 
Przyczyną epidemji jest zanieczyszczenie 

wodociągów podczas ostatniej powodzi, która 
uszkodziła filtry i umożliwiła. dopływ wody 
podskórnej. 

Organizacja przemytnicza 
została wykryta w Gdańsku 

GDAASK, 28.11 (PAT). W związku z 
zamordowaniem obywatela z Turku, Sachsa, 
którego zwłoki, jak donosiło „Hasło", znale
ziono w składzie węgla na francuskim pa· 
rowcu 11 Depute Pierre Goujon", policja tutej
sza wykryła szeroko rozgałęzioną organiza· 
cję przemytniczą, zajmującą się przemytnic
twem na okręty pasażerów nie posiadają
cych dokumentów i odpowiednich środków 
finansowych na opłacenie kosztów przejaz· 
du. Do takich pasażerów należał Sachs. 

•• 

d pałudniawyah Właab 
i am nadal czyni s · raszHwe spus oszenia zalewając całe okolice 
MEDJOLAN, 28.11. Straszna burza, sza· 

lejąca nad wybrzeżem Holandji, Francji i 

Dz!ś i dni następnych . 
Wielki 17-aktowy podwójny prograrn 

I obraz 9 aktów 

„Czerwony Pirat" 
w roli głównej: Rod 13 Rocque 

II obrez 8 aktów 

nFałszywy Ksiąz " 
Skrrąc:zs perłami humoru wytworna i<omedfa 

w rolach głównyc:h 

Georga Sydney l Anita Stewart 

Anglji, przeniosła się wczoraj na południowe 
W} br z efa włoskie.. Gwałtowne huragany, 
grzmoty i wezbranie fal morskich, na·w'iedzi
ło mianowicie część wybrzeża od Neapolu 
do Messyny oraz 'wybrzeie sycylijskie. Na 
przedmiefoiu Messyny 'Wicher porwał liczne 
dachy i uniósł je. W kilku miejscowościach 
w prowincji Cosenca liczne domy zostały 
ciężko uszkodzone. W Cosenca ni.:tej poło
żone części miasta zostały 7alane wodą. Fa-

la morska przelawszy się przez wybr~eż~, 
zalała kilka wiosek w zatoce neapohtan· 
skiej, gdzie na wyspie rybackiej ~zia, f~la 
dokonała olbrzymich spustoszen. Ulica 
wiodąca tuż nad morzem, została zupełnie 
zerwana, 4 domy znikły z powierzchni ziemi. 
Nad sycylij~kiem wybrzeżem dwa załadowa· 
ne żelazem parowce zos tały rzucone na 
brzeg i rozbite. 

Straszne pokłosie huraganu 
9 statków zatonęło. 50 osób poniosło śmierć 

HAMBURG, 28.11. Na wyspie nieiniec- cji. Baraki wraz z ludźmi spłynęły. Dotych· 
kiej Helgoland morze podczas burzy pozry· czas niewiadoma, ile jest ofiar. Wojsko pod· 
wało wielkie obszary wyspy na północ od jęło akcję ratunkow. . „ . 
Kurhausu. Wybrzeża, utwierdzone kam.ie- P ARYż, 28.11. „Intrans1geant donosi, 
niami i faszynami, zostały zupełnie _porozry· że podczas ostatniej burzy 27 statków było 
wane i uniesione przez morze. Łazienki, zagrożonych zatonięciem, z których 9 istotnie 
stojące rzędem nad wybrzeżem, zostały por· zatonęło. Osiem.naście okrętów zostało powa
wane przez wicher i poniesione na pełne żnie uszkodzonych, musiano ie przyholow3;ć 

Orkiestra pod kierunk iem ft• F/\JNERf\. wody. do porto'w. Liczba osób, które utonęły, obh· 
Pocz. seansów w dni powsz. o godz. 5 pp. w 
soboty 1 śwl~ta o godz. 1 pp. w soboty PARYŻ, 28.11. W zakładach fabrycznych czana jest na SO. 
1 święta od godz. 1- 1.31> PP· dliJ doroslyc:J1 i warsztatach w Fontaine fala porwała liczne Ze stacyj meteorologicznych donoszą .0 
60 gr. die dziec: i 30 gr. W poniedziałki ceny h b k d h d · · b kt · Wl niżzs~. baraki, w których umieszczonyc yło ilku- na c o ząceJ noweJ urzy, ora ma roz -

"il l.mll set polskich robotników, pracujących we Fran nąć się do wielkiej siły w dniu dzisiejszym. 

11-11-11--11-11-11-11-JJ-11_11_"_"_"_"_"_"_"_...„ 
KINO 207 Dziś! Uroczysta premjera! Dziś. ! 

IPID 
Kilii1skiego 178. 

Poczatek punktualnie o godz. 5.30 
w sobote. o 4 pp.. niedz. o 3 pp 

Rasowa gwiazda 
ekranu Gloria Swanson w porywającym filmie 

w 10 aktach p. t. 

Oto problemat życiowy dla wszystkich mężcżyzn. Ten film - to odpowiedź 
na wlecznie aktualne pytani.-: - r.złowiek. czv kobieta - 1ałka '? 
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Konferencja p. prem. Bartla 
z p. marszałkiem Daszyńskim 

Korespondent "Hasła" donosi z War
szawy: 

Wczoraj przed południem Premier Bartel 
przyjął marszałka Daszy1'1skiego i odbył z nim 
dłuższą konferencję w związku z ogólnym pła 
nem dalszych prac budżetowych. Jak wiado
mo, marszałek Daszyński na ostatniej konfe· 
rencji w Sejmie z przewodniczącym i referen
tami komisji budżetowej nakreśhł pewne żą
dania i postawił termin co do zakończenia 
prac Sejmu nad budżetem. Konferenc1a mia 
ła właśnie na celu porozumienie w tych spra
wach marszałka Daszyńskiego z Premjerem. 

Stan zdrowia króla 
angielsKiego poprawtł się 

LbNDYN, 28.11 (PAT}. Agencja Reute· 
ra podaje: list przesłany przez konsyljum le
karzy gabinetowi Baldwina oświadcza, że 
wobec infekcji prawego płuca istnieje jesz
cze obawa o zdrowie króla. Jednakże stan ~ 
zapalny stracił na ostrości, co należy poczy
tać za poprawę. Chory zachowuje pełnię 
sił. 

I Kino LUD 
PRZEJł\ZD 34 

Y. 
634 

-- Dziś i dni nastt;pnyc:hl ._ 

Przepiękny film p. t. 

rj ka, dziecko uucv 
Wzruszaj!lC:Y dremat obyczajowy iluatrujcicy 
dzieje dziewczyny, która stoczyła sif; na dno 
nędzy I weszła na najbardziej śliską drog~ życia 

W roll g~ównej urocza 

Glnette Haóń( bohetcrk11 obrazu 
33 t "tragedja podlotka" 

Ceny mieJs<:; W :1ni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotf;. niedzielę I świc;la od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., IL 41.i gr. Ul. 30 gr. 

W sobotę, niedz1e1ę t święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 9.J gr .• li m. 50 gr .• Ili. m. 40 gr. 

Mieiski Ktnemntogrni świ~towv · 
Poczqtek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
I 21. w soboty I w nladzlele 1645. 18.45 I 21. 
Poc:zĄtek seansów dla mlod11ezy o g. 15·ej 

I 17.-. w sobotv ; niedziele o 13 I 15.el 

Od wtorku, dnia 27. XL do 3, XI. 1923 r. wł. 

Die dorosłych: 

DRf\Mf\T 

Die miodzie.ty: 

S 1i U ft '' obraz ~ życia 
'' ' U Eskimosów. 

'' dawniej 
FLORA Kino ,, -R 

Zawiszy 22 (Bałuty) 

Dziś i dni nastE:pnych I 

Wielki sensacyjny progr~m p. t. 
• 
Zycie ludzkie 

~ nie zp ~ CZBńSIWiB 
W roli głównej: 

~~~~:~~~~~ci LUtlODO · Albertlnl 
Orkiestra symfo01czm1 pod b11tutą· p. Estrelc:ha -~ 

r>oc:lątek seansów ..., dni powsz o godz. 5·e1 ' 
pp. "' soboty i świeta o godz. I-ej po poi. 

Nastt::pny 
program: 

„ Tuła.czka 
·księżny 

Trubecki ·~ 1 

Podczas wyś w ·e· 
tlania ot>roi1.1, 
wykont'l pieśni 

!':pec Ja łoi e
zaenga iowąny 

chór rosyJskt. 
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ze omy m·litary m f ra 
stanowi jedyny czynnik moralny i materialny pokoiu europejskiego 

Ariykul b. ministra rządu francu
skiego i senatora p. Charles Dumont. 

Lloyd Georges oskarżył Francję o utrzy
rnywanie armji, której WJelkości nie uspra· 
wiedliwiają zupełnie względy ną nasze. bez
pieczeństwo. L.arzucił on nam w obliczu par
ir.H11eotu ang,eJskiego manię prześladowczą, 
c;10robliwą megaiomanję! Oto co się rozcho
dzi z Londynu do N. Yorku, z Berlina do 
Moskwy. Mamy jakoby za dużo żołnie;zy, 
zbyt clłmii termin służby frontowej, za dużo 
rezerwy, wydajemy za dużo na militaryzm. 
Porównuje się wydatki Ministerium Rolnic
twa, lub Wydziału Zdrowia z ~-ydatkami na 
organizację obrony kraju. Te pierwsze na
zywa s11~ wydatkami na podtrzymanie życia, 
te drugie - wydatkami na szerzenie śmierci. 

Porównania pozbaw,one sensu. Dotychczas 
ty~ko ciobra organizacja obrony narodowej 
7.afJC\1 n:"' a krajowi pokój i bezpieczeństwo. 

,j ,,J,ic znaczenie miałyby protokuły Ligi 
I'~arouuw, pakty Briand-Kellog, g<lyby potę~
nernu n:fp::..stnikowi przyszło do głowy narzu
c ć zdemoralizowanej i wyczerpanej Europie 
swo1ą woli( wbrew traktatowi Wersalskiemu 
i Saint- Germain! 

gnie pokoju, narzucie swą wolę rządowi Rze
szy. Obecnie Reich$tag nie może, nie potrafi 
przeszkodzić _dawnym urzędom cesarskinl 
w budowie pancerników, w rozszerzaniu sieci 
kolejowej i szosowej w Nadrenji. 

• _ A póki tak będzie,· jak jest, militaryzm 
irancuski, bez względu na tę czy mną opinię 
Ameryki i Anglji, stanowić będz:e jedyny 
czynnik moralny i materjalny pokoju europej 
skiego. 

!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~lfBliD!.!!!_~-~~~~~~!!!!:!!!!!!!:~~ 

W.lJlazło szydło z woi'ka ... 

p·· at yka w „ra ·u" 
Sprytny oszust ch\vieje się na nogach po sutej libacji 
Bomba pękła ... kiedy nowym prorokiem 

z Michałowa zaczęto się gnmtownie zajmo
wać, przekonano się, że to najordynarniej
szy humbug, naciąganie łatwowiernych tłu
mów - jednem słowem zgorszenie panllje 
w tych miejscowościach, gdzie niedawno 
jeszcze. - zdawałoby się - padały „ a
tchnione" słowa bezmyślnych „kazań" Mi
chałka. 

Korespondent jednego z pism warszaw· 
skich tak opisuje orgję pijacką, jaka niedaw
no odbyła się w „raju" po ostatniem „kaza
niu" Michałka. 

Oto w czasie kazania sprzedano rekor
dową ilość fotografij Michałka i zebrano 
5 dużych szkatułek pieniędzy (przyjmuje się 
tyko od 10 grosz w górę}. 

Obliczanie zysków trwało całą noc. Ofia· 
ry wysypano do fartucha kowalowej, która 
przy licznej asyście strażaków, pod czuiną 
kontrolą Michałka, obliczała zebrnne pienią
dze. 

W śród stosu pieniędzy 
niklowych widniały srebrne złotó•..vki i dwu· 
złotówki oraz banknoty. 

- Dla kogo te pieniądze będą? - spyta i 
korespondent. 

Zjedzono szynkę, zwój kiełbas i salcesonów. 
Po godzinie kowal, ściskając sołtysa;- nucił 
już swawolne piosenki. Strażacy puścili się 
w tany. 

Michałek sidzący z boku, w milczeniu 
zajadał się kiełbasą, do której wypił kilka 
szklaneczek wódki i 4 butelki piwa. 

Koło północy 
Michałkowi zaszumiało w głowie, 

rozwiązał mu się język i zaczął mówić nor
malnym językiem wiejskiego przygłupka. 

W czasie libacji obradowano nad tern, 
jakby tu przekonać niedowiarków z War· 
ązawy. 

- Najlepiej przestać na· dwa tygodnie, 
to się gazety uspokoją - radził kowal. 

Michałek kiwał głową z zadowoleniem. 
Już koło godz. 1 w nocy dwaj strażacy 

wzięli pod r~ce 
chwiejącego się na nogach 

„kaznodzieję" i odprowadzili go do domu. 
A na błotnistej drodze wiejskiej długo w 

noc trwały śmiechy i pijac :ie okrzyki. 
To kowal i strażacy uczyli się jeździć na 

rowerze, ofiarowanym ,.kaznodziei". 

E&Eiews+H#W8M81~WM 

Teatr Kameralny 
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Nowy poseł niemiecki 
w Sowietach 

Według informacji „Times'a" minister 
spraw zagranicznych Stresemann złożył do 
podpisu prezydentowi Hindenburgowi nomi· 
nację p. von Dirksena na stanowisko posła 
niemieckiego przy rządzie sowieckim w Mos· 
kwic. 

VON DIRKSEN. 

P. von D~rksen jest obecnie naczelnikiem 
wydziału wschodniego w ministerstwie spraw 
zagr<\°icznych. Po wejściu do służby dyplo· 
matycznej w roku 1918 zajmował najrozmai· 
sze stanowiska i w roku 1920 był przydzielo
ny do niemieckiego poselstwa w Warszawie. 
Od 1921 roku pełnił rozmaite funkcje w mi
nisterstwie spraw zagranicznych w Berlinie. 
oraz przez dwa lata był konsulem generalnym 
w Gdańsku. 

Wobec zbliżającego się terminu nawiąza· 
oia ponownych pertraktacyj w sprawie rewi~ 
zji sowiecko · niemieckiego traktatu handlo
wego, jaknajszybsze obsadzenie niemieckiej 
placówki dyplomatycznej w Moskwie jesl 
bardzo pożądane przez obydwie strony. 

Pomimo V .!rdun, pomimo zwycięstwa nad 
Marn<l. traktat Wersalski narzucił Francji 
zwycięskiej gramce z czasów Waterloo. Ta
ką byk również wola Lloyd George'a. Ona 
to zmusiła .nas w celu obrony Metzu, Alzacji 
do budowy fortyfikacyj. Fortyfikacje te bę
dą tak skromne i ograniczone, jak na to po
zwola nam względy oszczędności. Będą one 
zato budowane z uwzględnieniem ostatnich 
wymagań techniki wojennej. A muszą być 
,„,.\,cn;inc bez odkładania na dalszą metę, bez 
prolongat zbędnych. Tam, gdzie natura nie 
dah ~tranicom kraju dostatecznej obrony w 
postaci gór czy rzek, tam należy granice te 
ufortyf:kować. Ale niema w tem groźby wy· 
m~e:-;'.cnej w czyjąbądź stronę, niema nic wię
ce1 nad chęć obrony własnej wolności i po
koju. 

Nasz militaryzm - nasza solidna armja. 
wyposażona we wszelkie nowoczesne środki 
techniczne. nasz syslem fortyifkacyj obron· 
nych -- nie slaje bynajmniej na przeszkodzie 
pngodzeniu się Indów. Przeciwnie. Pozwoli 
:';;•i1 np. dy kulowac ::iwobodnie we własciwej 
::hw1i1 nad kwc~iją ewakuacji Nadrenji. Po
zwoli narodowi niemieckiemu, który w olbrzy 
miej swej większości, w co nie wątpimy, pra-

- Jakto dla kogo? - odrzekli wszyscy 
chórem. - Dla Michałka! 

Z powodu tak obfitego połowu generalny 
opiekun Michałka i mistrz ceremonji, kowal 
Berdak, zaprosił cały „komitet wiejski" i 
wszystkich strażaków do sklepiku na poczę
stunek. 

BRZl'DKI FERRANTE 

*W 

„Kaznodzieja" Michałek pojechał na
przód na rowerze zamówić wódkę i piwo. 

·w gościnnej izbie sklepiku 
rozpoczęła się pijatyka. 

mig a d p • Stanó ych 
\Y/yjazd do Kan robotników rolnych, 

r.;" 1;o~iadn.iqc~ eh a Iidawitów, rozp1 czi ie 
s1~ w połow.e lutego r. p. 
. Władze k.m~:dyjskie nie ustaliły jeszcze 
clio Polski korll yngentu tych robotników, 
nci ol.res wiosenny r. p., prawdopodobnie 
jednak w związku z dobremi w·odzajami w 
Kanadzie kwota nie będzie mniejsza od te
itorocznei. Państwowe urzędy pośrednictwa 
pracy nie przyjmują jeszcze zgłoszeń na wy-
ia~ do Kanady. . 

Według nowego przepisu, wydanego 
przu władze amerykańskie, mężowie i ro· 
dzice osób, nie obywateli tamtejszych, za· 
mierzających wyjechać do nich, do Stanów 
Zjednoczonych, winni wyrabiać tam dla tej 

_. 

kategorii wych01:icow zaświadczenia o le-

i galności ich wyic zdu d~1-~~anow Zi.eduocz? 
nych, noszące ,.I orm 'H:J . Z.i<: 'I< dczema 

I te będq wysył..i.nc b ~zposrednio do konsula-
tu ametykaiiskicgu w „ arszaw1e, htóry, na 
ich pods~awie będzie reje trował nowych 
wychodźców. Nic uwalnia to jednak od skła
dania podań do kon!'<ulatu i załączania affi
dawitów. 

Polskie wład1,e graniczne, jak donosi 
„Wychodźca ", otrzymały i>tanowcze przy-

_pomnicnie, że nic mogą wpuszczać do Pol
ski żadnego robotmka, kLóry nie będzie po
siadał paszportu krajowego lub kon~ularne· 
go. Za nieprawne przekroczenie g:ranicy pol
skiej przewidziane są bardzo surowe kary. 

·lla Ciężkiego Przemysłu na P. W. K. - Powierzchnia zabudowania tej hali wy
nos 5,3000 m. kw„ długość - 130 m., szerokość 42 m., wysokość 16,4 m., objętość 636 i O 
m". Wybudowana w ciągu 120 dni. Koszty budowy wynoszą 780.000 złotych. W Hali 
wystawiać będzie ciężki przemysł, t. j. górnictwo, hutnictwo 1 przemysł metalowy. 

Obok: Fr.agment Gł6wnego Dziedzińca na Terenach Wschodnich P. W. K. - Dzie
dziniec ten o pow. 12,230 m. kw. otoczo~y jest wspaniałą kolumnadą i ozdobiony ba
senem z fontanną oraz pawilonem świetlnym - wysokim 26 m. 

Komedja w 3 aktacl; Sabatina Lopeza 
Brzydale całego świata, łączcie się tęczą 

nadziei, że i wy, mimo waszych brzydkich 
twarzy mieć możecie powodzenie u płci pię
knej. Że brzydota nietylko nie stanie wam 
na przeszkodzie w waszych miłosnych pod· 
boj ach; przeciwnie: zwycięsko rywalizować 
możecie z niejednym pięknym, młodym An
tinousem - o ile naturalnie brzydota wasza 
pokrywa się z równoczesnemi walorami · du· 
chowemi i fizycznemi: pewnością siebie, zde
cydowaną męskością, błyskotliwością dowci
pu czy życiową mądrością. 

Oto jest icleologja trzyaktowej komedji 
1 Subatina f.opeza „Brzydki Ferrante". Boha-
1 cer sztuki bank;er Ferrante, monstrualnie 

I brzydki, dz1;:ki swym przymiotom duchowym 
(a i pieniężnych również) zdobywa serca 
pięknej panny Cecylii i pani Armidy, aczkol
wiek o względy tej ostatniej ubiega się pię-
kny jak młody hóg Bartesi... 

.Tak widzimy. jest to sztuka, która wielu 
zraz.paczonym panom może dodać nowej fan· 
tazii do życia, przypiąć im skrzydła do ra
mion i dodać wiary w siebie. 

Dyrekcja teatru dokona obywatelskiego 
czynu, udzielając wszystkim brzydalom na
szego miasta odpowiednich zrużek„. Ale i pa-
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nowie, którzy ufają zbyt w swoje zewnętrzne 
warunki ze sztuki tej mogą wyciągnąć odpo· 
wiednie wnioski: że diabeł i kobieta nie śpią 
- że brzydota przyjaciela domu nie jest jesz
cze rękojmią wierności żony„. 

Rolę tytułową tej komedji, opartej prze
ważnie o dialog, kreował po mistrzowsku Ka· 
rol Adwentowicz. świetny w charaktery
stycznej masce - masce brzydoty - wspa
niałą klasą gry swojej uzasadniał wielki ten 
artysta słuszność załoźeń autora: obserwując 
jego pierwszorzędną interpretację, me można 
się było dziwić, że jednakowoź Armida wola
ła brzydkiego F errante, niż przystojnego Bar· 
tesia. 

Ten ostatni w ujęciu Krotkiego posiadał 
piękny rozmach młodości i werwę. 

świeżość i wdzięk cechowały wyrazistą 
grę Dziewońskiej (Cecylja). Te same zalety 
artystyczne plus przegustowne dessous -- oto 
walory coraz .bardziej rozwijającej się Gry 
wińskiej (Armida}. świetną, pełną komizmu 
sylwetkę kawalera Trombiniego. Dodatnia 
gra Michała (Parodi) i Fabisiaka (de Curti) 
uzupełniała resztę obsady komedji, wyreży
serowanej starannie przez Melinę. 

H. 
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Czwartek, 29 listopada, Saturnina i Filom. 
Piątek, 30 listopada, Andrzeja Apost. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Wiera Mircew. 
Teatr Kameralny - Brzydki Fertante. 
Teatr Popularny - Małka Szwarcenkopf. 

CO GRAJĄ DZis W KINACH: 
Apollo - Symfonja zmysłów. 
(,asmo - Pan Iac.teusz. 
Laphol - Ostatni pocałunek. 
Czary - Niewolnica z Joshivara. 
Corsa - Prawo pięści. 
f!om Ludowy - Jvl.arjanka, dziecko ulicy. 
Era - W królestwie knuta. 
Grand-Kino - Ostatni Rozkaz. 
Luna - Anioł ulicy. 
1'wnoza - Kobieta, czy lalka? 
lta.ewa - PrzeznacŻe01e. 
Oświatowy - Dzieazictwo krwi. 
Oaeon - Madame de Pompadour. 
Pałace - Opętana. 
itesutsa - lJziś tańczy Marjeta. 
Record - Ostatni wyścig. 
Splendid - Wiera Mircewa. 
Spółdzielnia - Wakacje małżeńskie. 
Siinks - Tragedja upadłej kobiety 
Syrena - Fałszywy książę. 
Słońce - Książę i apaszka. 
Wodewil - Madame de Pompadour 
Victoria - Gdy się zmysły budzą. 
Venus - Europa mówi o tern. 
Zachęt.., - Tan cerka Sułtana. 

Gen. Berbecki 
na inspekcji w Łodzi 

W dniu wczorajszylll przybył do Lodzi in· 
spektor armji generał Berbecki, który prze
prowadził inspekcję garnizonu łódzkiego I 
o. o. K. 

Inspekcja generała Berbeckiego potrwa 
przypuszczalnie dwa dni, poczem wróci on do 
Warszawy. 

Zebranie Czeladzi „ 
Slusarsk1ej 

W nadchodzącą niedzielę dnia 2 grudnia 
o godzinie 3-ej po 'południu w lokalu ,.Resur
sy" Rzemieślniczej odbędzie się zebra~ie Go
spody Czeladzi ślusarskiej. 

Dom dla wyeksmitowanych 
jest już wykończony 

Prace przy budowie domu dla wyeksmito
wanych przy ul. Napiórkowskiego są już na 
ukończeniu. 

Budynek jest już od wewnątrz i zewnątrz 
c~łk?w1cie wyk01ic~ony, pro.wadzone są jedy 
rue Jeszcze roboty mstalacy1ne, wodociągowe 
i elektryczne. 

Po ich ukonczeniu uskutecznione zostanie 
zniwelowanie i zabrukowanie podwórka, po
czen: .dom oddany zostanie do użytku, co na
stąpi Jeszcze w r. b. 

Dom dla wyeksmitowanych orzy ul. Na
piórkowskiego posiada 58 pomie~zczeń dwu i 
trzyizbowych. 

Roboty kanalizacyjne 
będą trwały do 15 grudnia 

Pomimo niepomyślnych warunków atmo
sferycznych,. roboty kanalizacyjne na rozpo
~zętych odcmkach prowadzone są energicznie 
; bez przerwy, celem wykonania planu tego
rocznego do dnia 15 grudnia. 

Przed tym terminem nastąpi również do
prowaozen1e jezdni na rozkopanych obecnie 
ulicach do stanu normalnego. 

~ccne d ·ury a. tek 
. Dziś ~.nocy .dyżurują następujące apte

ki: M. L1p1ec {Piotrlrnwska 193). E. Miiller 
(Piotrkowska 46}, W. Groszkowski lKon

&tantynowska 15), Perelman (Cegielniana 
Nr. 64}, H. Niewiarowski (Aleksandrowska 
ska 37), A. .~otasz (Plac Kościelny 10), A. Sa• 
dowsJ>:a (Zgierska 87). Z. Gorczyc (Przejazd 
Nr. 59). A. Szymański (Przędzalniana 75), 
1
\. Busse (Rzgowska 59). 

Rejestracja rocznika 1908 
Dzisiaj winni się stawić dla rejestracji w 

w biurze wojskowo - policyjnem przy ulicy 
Piotrkowskiej 212 wszyscy mężczyźni roczni
ka 1907, którzy dotychczas do sposu poboro
wych nie zgłosili się, względnie me stawili 
przed komisją poborową ze wszystkich komi· 
5arjatów P. P. 

. futro winni się stawić dla rejestracii 
biurze woiskowo-policy1nem przy ulicy Piotr· 
kowskiej Nr. 212 ':vszyscy męzczyźni rocznika 
1906, klórzy dotychczas do spisu poborowych 
nie zgłosili się, względnie nie stawili przed ko 
misją poborową ze wszystkich komisarjatów 
Pol. Państwowej. 
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Związki zawodowe starają siE: o p zyznanie z pomó strajltują ym 
W dniu wczorajszym w godzinach przed 

południowych Inspektor Pracy p. Wyrzy
kowski wezwał do siebie przedstawicieli 
związków robotniczych: p. Kaźmierczaka ze 
Związku Praca, p. Skrzynowka ze Związku 
Klasowego oraz p. Plewii1skiego ze Związku 
Chrześcijańskiego, celem zakomunikowania 
im posunięć, jakie w związku ze strajkiem 
w Widzewskiej Manufakturze poczyniła dy
rekcja. 

Na konferencję tę przybyli wyżej wymie 
nieni przedstawiciel związków, którym pan 
Inspektor oświadczył, że firma zgadza się 
na płacenie robotnikom za postoje, że ure
guluje wszystkie stawki obowiązujące w 
przemyśle włókienniczym według cennika, 
dale1 gwarantuje, że nie będzie obniżać sta
wek oraz, że wszystkie zatargi będzie za-

Mt*N&MW ., 

łatwiać ze związkami przy udziale p. Inspek
ton Pracy. Firma również przyrzekła, że 
za strajk nikt nie będzie wydalony z fabry
ki, oraz, że stawki, które zostały obniżone, 
wyrówna. 

Jednocześnie p. Inspektor oświadcza, że 
firma w dalszym ciągu nie godzi się na wy
bór delegatów z pośród robotników. 

W odpowiedzi przedstawiciele związków 
oświadczyli, że posunięcia firmy nie są wy· 
starczające i jednostronne. 

Robotnicy nie mają gwarancji, że firma, 
która obowiązała się płacić za postoje, przy
rzeczenia swego dotrzyma. 

.Jako przykład robotnicy przypomnieli . 

I 
zatarg jaki wynikł w lipcu i sierpniu ub. r. w 
przędzalni Widzewskiej Manufaktury, kiedy 
to firma zobowiązała się płacić za postoje, a 

Handel mieszkaniami kwitnie 
Związki lokatorów domagają się wprowadzenia rejestracji 

wolnych · mieszkań 
Na wiosnę r. b. w związku z nadziejami 

na ożywien:e mchu budowlanego mieszkania 
,,staniały", to znaczy, że za lokal 5-pokojowy 
w śród uiefoiu płacono 10 tysięcy złotych. 

Obccn[e, kieóy sezon tegoroczny zawiódł, 
a widoki na rok prLys:dy bynajmmej nie za
powir.dają i;ię pom) dni.e (;!d yż kredyty będą 
uJ2;eiar:0 tylko na buduwle ju.l rozpocz~te), 
ceny ruicszkai'i wzrosły; wzrosły do tego 
stopnia, że sprzedają rnieszkania już nietylko 
lok1:.torzy starych domów, lecz właściciele no
wych domów, me krępowani ustawą o ochro· 
nie lokatorów, a więc pobierający komorne 
w dowolnej wysokości. 

B10rą om za 4-pokojowe mieszkanie w 
r. c.d„udowanym ddmu 10 tysięcy złotych, 
oprócz komornego, które przez pierwsze lat 
lulka wynosić ma 200 złotych miesięcznie, 
< następnie„. 300 zł. 

I 
W tym star.1e rzeczy jakieś środki, ;: .1".!

rzające do ukrócenia iichwy 01ieszkan:owej 
pow;nny być przedsięwzięte. Podobno my· 
śli nad tą sprav,rą komisarz rządu, ale real-

nych zarządzeń dotychczas nie przedsię· 
wzięto. 

Na zapytanie nasze, jakie środki przedsię
wziąć należy, by sparaliżować handel miesz
kaniami, prezes związku lokatorów i sublo
katorów oświadczył: 

- Jedynym środkiem, uniemożliwiającym 
handel mieszkaniami, jest rejestracJa. 

Lokale wolne powinny być wynejmowane 
nie bezpośrednio przez właściciela. domu, lecz 
za pośrednictwem urzędu mieszkaniowego, 
który powinien posiadać rejestr wszystkich 
mieszkań. 

Rejestr ten powinien być sporządzony 
przy pomocy władz policyjnych i komorni
ków, którzy powinni zawiadamiać urząd o 
wszystkich eksmisjach. 

Urząd taki działać powinien pod kontrolą 
czynników obywatelskich. 

Tak jest zagranicą. Z takim projektem 
występowaliśmy do władz kilkakrotnie. ryl
ko w ten spo ób możnaby zahnmować Iw 'd 
mieszkaniami. 

Poświęcenie nowego pawilonu 
w Kochanówce 

W szpitalu „Kochanówka" pod Łodzią od
było się pośw1ęccme oowowybudowanego pa
wilonu im D-ra W. Chodźki. 

Uroczysto.;ć odbyła ~·ię przy licznym u
dziale przedstawicieh sfer rządowych, komu
nalnych i zaproszonych gości 

Poświęcenia dokonał Jego Ekscelencja Ks. 
Biskup D. W. Tymieniccki w asystencji licz
nego duchowieństwa. 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

Dziś, t. j. 29 listopada., winni się stawić 
przed komisją kontrolną Nr. l, urzędującą 
przy ulicy Leszno Nr. 9 mężczyźni rocz
nika 1903, zamieszkali na terenie .XIV Komi
sarjatu P. P, o nazw.iskach na litery: 

od I do O; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzęd~jącą 
przy ul. Nowo - Cegielnianej 51 mężczyzni 
roczni~a 1887, zamieszkali na Łereme 1, 4 i 12 
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Pawilon, zbudo,,any według projektu inż. 
W. Minkiewicza, przeznaczony jest na 100 
chorych. 

Zebra.ni składali ofiary na zakup nowych 
łóżek, których brak szpita 1 odczuwa. 

Komitet Szpitala za naszem pośrednic
twem zwraca się do społeczeństwa łódzkiego 
z prośbą o nad~yłanie na ten cel ofiar goto
wizna lub w naturze. . . 

Komisarjatów P. P. o nazwiskach na litery: 
od A do Zi 

Jutro, dnia 30 listopada, winni się stawić 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Leszno Nr. 9, mężczyźni rocz
nika 1903, zamieszkali na terenie XIV Komi· 
sarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

od P do Z; 
przed komisją kontrolną Nr 2, urzędującą 
przy ul. Nowo • Cegielnianej 51 mężczyzm 
rocznika 1887, zamieszkali na terenie 4, 10, 
12, 13 i 14 Komisarjatqw P. P . o nazwiskach 
na litery: od A do z. 

Genjalny artysta 

Rod La R_ocque 
i kusząco piękna 

Phi/is Haver 
znana z potężnych 
filmów „Chicago" 
„Lmartwychwstanie" 

wystąpią w przepi~knym 
dramacie Cecil de Mailer 

Przygody Bry ud~ ra 
I • l\ \ o 

·;otl· La Rocque 
ner d 685 

w kinie „Capa olati 

prrzyrzeczenia swego nie dotrzymała. Z te
go powodu robotnicy wyrazili swą wątpli· 
wość co do dobrych intencyj. 

OPINJA PRZEDSTAWICIELI ZWIĄZKOW 
W związku z powyższą konferencją zwró 

ciliśmy się do przddstawicieli wszystkich 
trzech związków z prośbą o wyjaśnienie 
swe~o stanowiska. 

Przedstawiciele związków oświadczyli 
nam, że wobec nieuwzględnienia bodajże 
najważniej szych postulatów robotników, a 
mianowicie uznanie delegatów, załatwianie 
pojedticzych spoców i t. p. zmuszeni są spra
wę przedstawić samym robotnikom do za
opinjowania. 

Przedslavriciele związków uważają, że 
na podstawie tych warunków, które wysu· 
nęła firma, większa część robotników będzie 
pokrzywdzona i zarobki ich będą mniejs:::~ 
aniżeli dotąd. 

O UZYSKANIE ZAPOMOG. 
Wczoraj do zarządu Funduszu Bezrobo

cia zgłosiła się delegacja Zw. Klasowego, by 
interwenjować w sprawie nieudzielenia zasił
ków strajkującym robotnikom Widzewskiej 
Manufaktury. ' 

Delegacja przyjęta została przez przewo
dniczącego zarządu Funduszu Bezrobocia 
w a_,ystencji dyrektora Funduszu. 

Delegaci wskazali, że Widzewska Manu· 
faktura wydała stra~ującym robotnikom za
~~wiadczeme, up~ważniające ich do korzysta• 
nia z zasiłków, jednakże zaświadczenia te wy
~bne były dnia 5 października, a robotnicy 
faktyczme przestali pracować dnia 22 paż· 
dziernika. 

Zaświadczenia zatem nie były ściśle wy4 

stawione i wskutek wyłącznie winy firmy, ro
botnicy nie otrzymali zapomóg, ponieważ mie
ięczny termin rejestracyjny upłynął. 

Delegacja funduszu bezrobocia prosiła 
przewodniczącego zarządu, ażeby przyzna.ł 

-robotnikom prawo do pobierania zapomóg. 
W odpowiedzi na to przewodniczący za-

rządu oświadczył, że sam decydować nie mó-

l ze; obiecał jednak przedstawić tę sprawę 
przedstawicielowi Głó vnego Funduszu Bezro 
bocia - p. Szturm de Strem, poczem dopiero 
poweźmie decyzję. 

„ 
Smiertel jazda 

po poręczy 
. W dniu wczorajszym w domu przy ulicy 
Sląskiej 84 miał miejsce straszny wypadek, 
którego ofiarą padł 25-letni Stanisław Emin. 
zamieszkały w tymże domu. · 

Emin chcąc ułatwić sobie zejście ze scho· 
dów, wsiadł na poręcz i począł się zsuwać. 

W pewnym momencie gdy Emin znalazł 
się na pierwszem piętrze spadł z poręczy i 
uległ złamaniu nogi oraz odniósł szereg cięż; 
kich ran. Zawezwano pogotowie ratunko
we, którego lekarz przewiózł nieszczęśliwe-
go do szpitala św. Józefa, gdzie po godzinie 
zmarł. 

Co usłyszymy d is 
przez raaio 

CZW ARTEK, dnia 29 listopada 
11.56-12.10. Sygnał czasu z Obserwatorjum 

Warszawskiego, hejnał z Wieży Marjac
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me
teorologiczny. 

12.10-12.JO Audycja org. staraniem Min. \Y/. 
R. i O. P. p. t. „Piosenka polska z okr~u 
walk o niepodległość narodu" 

12.30-14.00 1ransmisja z Filh. Warszawskiej 
koncert org. dla młodz. szkolnej. 

15.00-15.20 Komunikat meteorologiczny, go~ 
spod.arczy i nadprogram. 

15.45-16.00 Kom. Ligi Obrony Pow. i Prze
ciwgazowej. 

16.00-16.30 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.10-17.35 Wśród książek - przegląd naj

nowszych wydawnictw pcrjodycznych. 
17.35- 18.00 Pogadanka p. t. „Andrzejki'' z 

działu Kącik dla kobiet. 
18.00 Audycja literacka z Wilna. 
19.00-19.20 Rozmaitości 
19.30-19.55 Odczyt p. t „H.odowla bydła " w 

Holandji" (Dział rolnictwo). 
19.56- 20.00 Sygnał czasu z Warszawskie.go 

Obserwat. Astronom . 
20.05- 20.30 Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki" 
20.30 Koncert wieczorny. W przerwie kom. 

Teatrów Miejskich. 
22.05-22.20 Komunikat PAT. 
22 20--2330 Tra.nsmisja muzyki tanecznej z: 

sali Malinowej hotelu „Britsol"• 
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zeznawał wczoraj na niekorzyść oskarionego 

r s ł skazany na 12 lat · ciężkiego więzienia 
W dniu 6 czerwca r. b. w Lodzi posterun

kowy XlH Komisarjatu P. P. Bolesław Wiś
niewski, pełniąc o godzime 11.30 służbę, po
wiadomiony został przez zamieszkałego przy 
ul. Sieradzkiej 3 Benjamina B&.umendera, iż 
na znajdujący się na 3-cim piętrze balkon je
go spadła z wysokości 4-go piętra jakaś ko
b.eta. Po udan.u się na miejsce wypadku po
sterunkowy Wiśniewski spotkał już ową ko
bietę schodzącą ze schodow. Ponieważ jed
nak głowę m1a:a rozciętą i twarz okrwawwną 
posterunkowy odprowadził ową kobietę do ko 
m1saqatu, dokąd zawezwano do niej pomocy 
lekars.luej. 

W dmu 6 czerwca r. b. Rozalja Wentlan
dówna przy współudziale kuzyna swego Wik
tora P1estrzen1ew1cza, oraz narzeczonego Be
na Królikowskiego vel f rydmana skradła bi
zuterję na sumę 50.000 złotych u pp. Lam
pertow, u których pracowała w charakterze 
służącej. 

Po dokonaniu kradzieży Wentlandówna, 
Frydman i Piestrzeniewicz udali się do nuesz
kan1a znanego pasera Szlamy Rozenbluma. 
zamieszkałego przy ul. Sieradzkiej Nr. 3 na 
4-tem piętrze, gdzie następnie przy udziale 
Roz.enb1uma i jubilera leka Cukiera, usku
teczmona została sprzedaż skradzionej biżu
terj i. 

Rola Cukiera polegać miała nadto na do
starczeniu Wentlandównie i jej towarzyszom 
fałszywych paszportów zagramcznych, które 
umożliwiłyby im wyjazd do Rwnunji. 

Po dwudniowym pobycie u Rozenbluma, 
Wentlandowna, za namową wspólników kilka 
krotnie zmieniała miejsce zamieszkania, aż 
wreszcie krytycznego dnia wraz z Cukierem 
udała się -ponownie do Rozenbluma, od które
go miała o godzinie 12-ej w nocy wyjechać 
zagramcę wraz z narzeczonym i Piestrzenie
wiczem. 

W oczekiwaniu narzeczonego i Piestrze
niewicza, Wentlandówna usiadła na krześle 
obok okna. 

Za radzież 14,827 zł. 
b. s1ertant został skazany na 8 m. 

w1ązienia 

Wojskowy Sąd Okręgowy w Łodzi roz
patrywał sprawę 28-letniego Antoniego Zie
lińskiego, sierżanta zawodowego 25 p. p., 
oskar:z.onego o zdefraudowanie 14,827 zł. 

Sierżant Zieliński od dłuższego czasu 
cierpiał na przewlekłą chorobę weneryczną, 
którą zaraził żonę i dzieci. 

Na przewodzie sądowym przyznał się do 
winy i wy1asnił, iż kradzieży dopuścił się z 
braku funduszów na leczenie. 

Po przemówieniach prokuratora kapitana 
Dr. Mitowskiego i obrońcy oskarżonego ad
wokata Nawarskiego, sąd ogłosił wyrok ska
zujący Antoniego Lielińskiego, wobec okoli
czności łagodzących na 8 miesięcy więzie
nia. 

Sekretar.zował st. sierżant Płoszański. 

Brudy 
stwierdziła kom1s1a sanitarna 

· w hotelach 

Miejskie władze sanitarne przeprowadzi
ły ostatnio kontrolę wszystkich hoteli i pokoi 
umeblowanych 

Kontrola ta ujawniła, iż stan sanitarny 
więbzosc1 tych przedsiębiorstw pozostawia 
w dalszym ciągu dużo do życzenia. 

Na ogólną hczbę 16 hoteli i pokoi umeblo
wanych, zaledwie w 5 nie stwierdzono uchy
bien, w 4 skonstatowano uchybienia powa
żnie1sze i w 6, w tem w największych hote
iach łódzkich, ujawniono ~chybienia drobniej
sze. 

Właściciele hoteli i pokoi umeblowanych, 
w których stwierdzono uchybienia sanitarne i 
braki, wezwano ich do usunięcia w wyznaczo
nych termmach. 

Podzi~ko anie 
Zarząd Tow. Gimnastycznego „Sokół'' 

gniazdo 2, składa tą drogą podziękowanie 
\ 1szystkim tym, którzy wzięli udział w wyko

nan.u programu na Akademji ku uczczeniu 
10-1ecia .Niepodległości Polski, a w szczegól
nosc1 p. A. Kaczmarkowi za wygłoszony refe
rat, kap. 1 członkom orkiestry Tow. Gimn. 
„Sokół gruazdo HI, oraz członkom sekcji 
dramatycznej itmazda I. 

Tow. Gimnast. „Sokół'. 
Gniazdo 2. 

Nagle podszedł do Wentlandówny Cukier, 
uderzył ją siekierą w głowę, a następnie usi· 
łował wyrzucić przez okno. 

Ostatniemi siłami Wentlandówna złapała 
się rękoma za parapet okna, wtedy Rozen
blum oderwał jej ręce od parapetu i nie
szczęśliwa spadła. 

Szczęście chciało, iż tuż pod ok.nem na 
trzeciem piętrze znajdował się balkon i Wen
tlandówna uniknęła niechybnej śmierci. 

Policja wszczęła pościg za Rozenblumem 
i Cukierern. 

Rozenblum został ujęty, Cukier zaś zdo
łał zbiec. 

W dniu wczorajszym Szlama Rozenblum 
1 żona jego Chaja Malka Cole vel Sole oskar
żona o spalen1e rzeczy, pochodzących z kra
dzieży, zasiedli na ławie Sądu Okręgowego 
w Łodzi. 

Na przewodzie sądowym Rozenblum askar 

rderstwo w 

żony o usiłowanie zabójstwa do winy się nie 
przyznał, twierdząc, iż Wentlandównę wyrzu 
cił z czwartego piętra Cukier, on zaś usiło
wał ją ratować. 

Równiet oskarżona o spalenie dowodów 
rzeczowych Chaja Małka Sole, do winy się 
-nie przyznała. 

Najbardziej obciążającemi podsądnych by 
ły zeznania Wentlandówny, która odpowiada
ła z aresztu. Wentlandówna kategorycznie 
stwierdziła, iż Rozenblum wespół z Cukierem 
wyrzucili ją z okna 4-go piętra. Po przesłu
chaniu pozostałych świadków sąd ogłosił wy
rok, którego mocą 28-letni Szlama Rozenblwn 
uznany został winnym współudziału w usiło
waniu zabójstwa na osobie Wentlandówny i 
skazany na 8 lat ciężkiego więzienia, zaś 35-
letnia Chaja Małka Cole vel Sole uznana zo
stała winną spalema dowodów rzeczowych i 
skazana na 9 miesięcy więzienia. 

• czasie zabawy 
Zabójca zbiegi w niewiadomym kierunku 

Onegdaj wieś Nowo-Lipsko w powiecie Siciński uderzył Gałata w twarz. 
kaliskim była widownią ponurej zbrodni. Wywiązała się bójka, w czasie której Ga-

W mieszkaniu Andrzeja Nowickiego, zna- lat uderzył Sicińskiego nożem w pierś. 
nego ze swej przeszłości bandyckiej, odbywa- Siciński upadł i wkrótce zmarł. 
ła się zabawa taneczna, w której udział brali 
znam policji kaliskiej przestępcy, a więc no- Morderca oraz przerażeni goście uciekli 
to -y·zny złodzieJ Wacraw Galt, Stanisław Si- w panice. 
cińslo, oodejrzany o zamordowanie Zofji Pi-Zeprowadzone dochodzenie policyjne po 
Sztrompt. zw?liło _ująć Gałata, ukrytego w stodole we 

Okoto północy, gdy zabawa doszła do pun wsi Nogi. 
klu kulnunacyjnego Gaiat w czasie tańca I Okutego w kajdany Gałata osadzono w 
chciał odbić tancerkę Sicińskiemu.. więzieniu kaliskim. 

as z ny padek przy pracy 
Robotnik został zabity żelaznym 

transmisyjnego 
spinaczem pasa 

Wczoraj w fabryce maszyn Ołdanowskie pracą przy tarczy nad wygładzaniem młot
go i Neumarka, mieszczącej się przy ul. Za- ka. 
kątnej 51, miał miejsce nieszczęśliwy wypa- W pewnej chwili, gdy tarcza była w ru
dek przy pracy, zakończony tragiczną śmier chu zerwał się pas transmisyjny, i zelazny 
cią jednego z tamtejszych robotników. spinacz od pasa uderzył w głowę siedzącego 

Robotnik ów 23-letni Artur Kwiranc, za- 1 przy tarczy Kwiranca. 
mieszkały przy ul. Horodełskiej 5, zajęty był Uderzenie było śmiertelne. 

• • mn czy n a na mleczarza 
w klatce schodowej II-go komisarjatu policji 

Onegdaj nad ranem gdy handlujący mle
kiem, 22-letni Izrael Millich znajdował się ze 
swym wozem na granicy miasta, zatrzymali 
go funkcjonar\usze urzędu do badania żywno 
ści, w celu stwierdzenia czy mleko wożone do 
miasta nie jest fałszowane. 

Gdy urzędnicy zamierzali odebrać próbki 
mleka z poszczególnych baniek Millich prze
ciwstawił się temu. 

Wobec oporu zatrzymanego odprowadzo
no go wraz z wozem do 11 Komisarj!!tU poli
cji przy ul. Brzezińskiej 104, gdzie spisano 
protokół. 

Po spisaniu protokółu Izrael Millich opu
ścił lokal komisarjatu i gdy znajdował się w 
klatce schodowej podskoczyli do niego jącyś 

dwaj osobnicy i jeden z nich zadał mleczarza 
wi silny cios w głowę. 

Po przyjściu do przytomności Millich 
stwierdził że znajduje się w sklepie Brume
lowej przy ul. Zawiszy 21. 

Jak się okazuje napastnicy po dokonaniu 
napadu włożyli nieprzytomnego na wóz i ko1i 
dowiózł rannego do Brumelowej , 

Gdy Brunelowa wyszła, zauważyła Milli
cha, leżącego w krwi i dającego słabe oznaki 
życia. 

Zawezwała więc natychmiast pogotowie, 
którego lekarz udzielił poszkodowanemu 
pierwszej pomocy i stwierdził złamanie 2-ch 
żeber. 

Stan napadniętego jest bardzo ciężki. 

HASŁO SPORTOWE 
Wielkie uroczystości sportowe w stolicy 

Pan Prezydent wydaje przyjęcie dla sportowców 
Dnia 2 grudnia P. Prezydent Rzeczypo

spolitej wydaje przyjęcie na Zamku dla 
przedstawicieli świata sportowego. 

Zaproszenia do szeregu czynnych spor
towców oraz do przedstawicieli organizacyj 
nego życia sportowego zostaną rozesłane w 
tych dniach. 

Wieczorem o godz. 8-ej odbędzie się w 
salach Warsz. Tow. Łyżw. (ul. Szopena 3) 
„Biesiada sportowa, urządzona przez Zwią
zek Związków i Pol. Kom. Olimpijski". 

W czasie biesiady członkowie drużyny 
olimpijskiej, którzy zdobyli dla bąrw Polski 
choć jeden punkt, otrzymają od najwyższej 
naszej magistratury sportowej, pamiątkowe 
medale. 

Zwycięzca olimpijskiego konkursu litera
tury p. Kazimierz W ierzy11ski uproszony zo
stał przez organizatorów o wygł-t"s:.ienie kil-

ku utworów własnych, co niewątpliwie przy
czyni się do uświetnienia uroczystości. 

Wreszcie tegoż samego dnia w godzinach 
południowych odbędzie się uroczystość od
słonięcia pamiątkowej tablicy wmurowanej 
w gmach nowozbudowanego Centralnego 
Instytutu Wychowania Fizycznego na Biela
nach. 

Odsłonięcie tablicy odbędzie się w obec
ności przedstawicieli władz cywilnych i woj
skowych, Państw. Urzędu W. F. i P. W., 
Z. Z. P. K. Ol., związków sportowych, pra· 
sy i t. d. 

Uroczystości powyższe, a zwłaszcza 
przyjęcie świata sportowego u P. Prezyden
ta Rzeczypospolitej, są jeszcze jednym do
wodem wzrostu zrozumienia u czynników 
kierowniczych wartosci społecznych sportu 
i wychowania fizyczne~o-

Dziś po raz ostatni w Teatrze Miejskim 
11 Wiera Mir cew" z Barwińską w roli głów
nej. 

uProces Mary Du gan". 
„Proces Mary Dugan" przed zupełnem 

zejściem z afisza dany będzie jeszcze raz w 
piątek wieczorem po cenach popularnych 
oraz w sobotę o godz. 4 po południu po ce
nach najniższych. 

„Dzieje grzechu„ 
po raz 28-my od wystawienia dane będą na 
przedstawieniu popołudniow~m w niedzielę. 

Premjera „Kupca Weneckiego" 
W sobotę wieczorem dana będzie wiel

ka premjera „Kupca Weneckiego". 
Wspaniały ten dramat Szekspira w insce 

nizacji Teatru Miejskiego zabłyśnie świeże
mi barwami. 

Całość dramatu w nowem opracowaniu 
dyr. B. Gorczyńskiego zamknięta została w 
4-ch aktach, przez co sztuka zyskała na 
zwartości. 

Reżyser K. Tatarkiewicz i dekorator K. 
Mackiewicz przy inscenizacji sztuki nacisk 
położyli na widowiskową stronę „Kupca We 
neckiego": stąd całe mnóstwo efektów tech
nicznych i dekoracyjnych. dodających arcy
dziełu szekspirowskiemu kolorowości i prze 
pychu. 

Drugim ewenementem premjery będą 
występy Karola Adwentowicza w słynne1 
roli ~zajloka, której znakomity artysta nie 
posiada w dotychzasowym przebogatym 
swoim repertuarze. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie występy K. Adwentowicza 

„Brzydki Ferrante" wesoła, dowcipna 
komedja Lopeza z Karolem Adwentowiczem 
znakomitym wykonawcą roli tytułowej, gra
na będzie tylko dziś i jutro·, zaś w piątek raz 
jeszcze ukaże się „Mistrz". 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o godz. 8.30 wieczorem jubileuszo
we przedstawienie „Małki Szwarcenkopf", 
która graną będzie po raz 50-ty z rzędu przy 
niebywałem powodzeniu. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W niedzielę, dnia 2 grudnia o godz. 12-ej 

w południe pierwszy poranek dla dzieci pt 
„Dzieci dla dzieci", na który złożą się bajki, 
piosenki, deklamacje i tańce. 

TEATR W SAU GEYERA: 
Piotrkowska 295. 

W sobotę 1 grudnia grana będzie ,,Bitwa 
pod Radzyminem". 

Kino „Luna". 
uANIOL ULICY". 

Frank Borzage, zachęcony powodzeniem 
„Siódmego nieba", stworzył drugie „Siódme 
niebo'' - „Anioła ulicy". 

„Anioł ulicy", operujący najczystszemi 
objawami miłości, od początku do końca 
rozwijającej się z jakąś siłą fatalistyczną -
przypadnie napewno do gustu publiczności. 

Film „Anioł ulicy" . charakteryzuje się 
tern, że punkt ciężkości zainteresowania 
spoczywa na grze Janet Gaynor i Charles 
Farrella. 

Dzięki suggestywnej i mistrzowskiej grze 
Gaynor i Farrella. - fabuła zostaje opro
mieniona jakąś dziwną, liryczną poezją .. 

Cudowne operowanie światłocieniami 
przyczynia się do podniesienia nastroju, ja
k.i wywiera ten, po malarsku potraktowany 
film. 

Kino „Syrena". 
, F ALSZYWY KSIĄŻĘ". 

Jednym z klubów amerykańskich była 
„Loża Rycerska", której prezesem był pan 

. Otto Lehmann. Członkowie loży nosili ja
kieś dziwaczne kostjumy, wyglądem przy
pominające unif rmy wojsko.we. 

Stękniwszy się za ojczystem piwkiem, p. 
Otto Lehmann wraz z córką Małgorzatą wy
brał się do Niemiec. 

Tutaj wpadł w niebywałe tarapaty, któ· 
re omal się me zakończyły jego śmiercią. 

Egzekucja miała się odbyć za chwilę, lecz 
w ostatnim marne •· c nieporozumienie się 
wyjaśniło. 

Film ze względu na treść jest niezwykle 
ciekawy i obfimje w dziesią ki przezabaw
nych sytuacyj. 

POD TRAMWAJEM. 
Przy ul. Brzezińskiej 1.6. 55-lelni I-fersz 

Waksberg przez nieuw" ę wpad pod prze
jeżdżający wagon tramwajowy. l';a s utek 
uderzenia Wal-sberg odriósł ciężkie potłu
czenia ciał o ·az dostał krwot1Jku wewnętrz 
n ego. 
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Do rzemieślników 

polskich DY AT EKS OR 
W chwili, gdy najważniejszym obowiąz

foem polskiego rzemiosła jest popieranie kra 
jowej wytwórczości i ratowanie w ten spo
:::ób zagrożonego bilansu handlowego rze
miosło polskie nie może w tej akcji stanąć w 
ostatnim szeregu. 

Wywóz nierogacizny z Polski jest jednym 
z naiważniejszych składników polskiego bi
lansu handlowego i wykazuje stal2 tendencję 
rozwojową. Z sztuk 475.000 wywiezionych w 
roku gospodarczym 192415 o wartości zł. 
98.500.000 podniósł się wywóz trzody w roku 
1927 '28 do cyfry sztuk 1.134.000 warlof-:ci zi. 
206 OOO.OOO. Jeżeli do tego dodamy trzodę wy 
syłaną w stanie bitym, to otrzynwmy ogólną 
cyfr~ wywozu rocznego około 300 miljonów 
złotych. 

trzody chlewne; 
. 
l bydła 

jest interesem częstokroć handlowo raczej 
biernym. 

Rzemieślnik, będący z tytułu charakteru 
swej pracy równocześnie wytwórcą i kup
cem, ma obecnie do spełnienia dwie czyn
nosc1. Jako wytwórca - dostarczanie kli
jenteli towaru, który gatunkiem i ceną mógł
by konkurować z towarem obcym; jako ku
piec - zachęcanie klijentów do zaopatry
wania się w wyrób krajowy. Wywiązuiąc 
się z tych zadań, rzemieślnik spełni obowią
zek obywatelski wobec kraju, jak również 
pójdzie po linji interesów swojego warszta-
tu. · 

Równocześnie jednak rzemiosło, będąc 
wytwórcą, jest też i poważnym spożywcą ol
brzymiej ilości surowców, półfabrykatów, 
maszyn i narzędzi. Mając prawo wynu:,gać, 
aby społeczeństwo popierało wytwory jego 
warsztatów, obowiązanem jest do zaopatry
wania wszelkich potrzeb tychże warsztatów 
u źródeł krajowych, w miarę najdalej idącej 
możliwości. 

Wywozimy z kraju głównie świnie mięsne, 
I nietłuszczowe, towar nasz ma zagranicą naj
lepszą ma:kę i zajmL,Je s~anowisko prawie że 
monopolowe w dostawie świń mięsnych, a w 
Pradze ~tanowi podst<>-wę dla produkcji sław· 
nych szynek praskich. 

Eksport trzody z Polski ma głównie dwa 
ważne rynki zbytu, a mianowicie Wiedeń i 
Pragę. Odbywa się on drogą komisowej sprze 
daży przez komisjone1ów fornnsowcj zależna 
ści od nich. Tej właśnie zawisłości od niezor
ganizowanego i wzajemnie konkurującego ze 
sobą kapitału zagranicznego należy w głó
wnej mierze przypisać chaotyczność w ekspor 
cie trzody. Wynikiem tego jest nierównomier· 
ne obsyłanie i czasowe przeładowywanie tar
gów zbytu, a w dalszej kon.;ekwencji wielkie 
wahania cen, odbijające sie nie!rnrzystnie 1 

rentowności eksportu i uniemożliwiakcą " 1
• 

kulacj ę producentowi. 
Stan ten wywołuje również zaniep K.OJC· 

nie i niezadowolenie kół agrarnych kr 1ó o 

Czynnikiem najsilniej decydującym o sta· 
nie bilansu handlowego jest wywóz towarów 
poza granicę kraju i czynnik ten musi być. 
obecnie wszechstronnie wyzyskanym. Rze
miosło, będąc wielką gałęzią gospodarstwa 
narodowego, może odegrać tu dużą rolet. pod 
warunkiem jednak wydatnego uspraw!lienia 
swej produkcji pod względem technicznym 
i handlowym. Posiłkując się w tym zakresie 
akcję spółdzielczą, produkcja rzemieślnicza 
winna osiągnąć podniesienie gatunku i obni
żenie kosztów, czem zbliży się do pQżąda
nych możliwości wywozowych. 

Niechaj polskie · rzemiosło wierne swoim 
wielowiekowym tradycjom przejmie się tro
ską o przyczłość go$podarczą kraj!.1 i wytę
ży wszystkie siły dla współdziałania z czyn
nikami rządowemi, gospodarczemi i ~połecz
nemi w dziale naprawy bilansu handlowego. 

RZEMIEśLNIKU, KUPUJ i SPRZEDAJ 
row AR ZROBIONY w POLSKIM w AR
SZTACIE, Z POLSKIEGO SUROWCA, POL 
SKIEM NARZĘDZIEM! 

Centralne Tow. Rzemieślnicze w w 
Pa6stwie Polskiein, Związek Rzemieślni
ków Chrześcijan w R. P. Zjednoczenie 
Cechów Samodzielnych rzemieślników i 
Przemysłowców na woj. Poznańskie. Izba 
Rzemieślnia:a w Krakowie, Izba Rze
mieślnicza w Katowicach, Izba Rzemieśl
nicza w Stanisławowie, Izba Rzernieślui
cza w Tarnopolu, Izba Rzemie4lnicza w 
Sosnowcu. 

W czem leży źródło 
bogactwa'/ 

Akcja organizacji wynalazczosci i wyna
lazców w Polsce jakkolwiek trwa niedługo, 
dała już dotąd wyniki zdumiewające. 

Okazało się bowiem, że w ręku naszych 
wynalazców znajduje się wielka ilość wy
nalazków i ulepszeń zupełnie racjonalnych 
i mających widoki pełnego powodzenia, nie
eksploatowanych jednak z powodu braku 
poparcia i niezaradności. 

Wynalazki te są dosłownie ze wszy -
kich dziedzin produkcji i niejeden za J 

przemysłowy, cierpiący na brak art 
do wyrobu, mógłby wśród tych wyna 
wybrać dla siebie przedmiot mało 
ny, popłatny, który zapewnilby 
zatrudnienie personelu i podnió 
ność przedsiębiorstwa. 

Także dla kapitalistów 
szerokie perspektywy i to 
pitalistów drobnych jak i 

Oqen acię w tym kierunku znaleźć moż· 
na w Związku Wynalazców Rzeczypospoli
tej Polskiej, oraz w organie tegoż „Wyna· 
\azki i Odkrycia", biuro których znajduje 
,j~ w Warszawie przy ulicy Wspólnej Nr. 2ó, 
•1. 4, tel. 163-93. 

Ogóln<l roczna produkcja trzody przezna
czonej do •~b.Jl u 1t) '10.31 r-0nad 6,50{ł no~J sztnL 
z czego około 5 milionów konsumuje się w kra 
ju, zaś około półtora miliona sztuk stanowi 
nadwyżkę produkcyjną, przeznaczoną do eks
portu. 

Cyfra la przy obecnej tendencji guspoclar
ki rolnej staie wzrastać powinna 

Niestety, mimo imponujących powyższych 
cyfr znajduje się eksport trzody z powodu 
nieuregulowanych stosunków w stanie nader 
opłakanym. Prowadzony z braku odopwied
,niej handlowej organizacji i celowości w spo
sób chaotyczny, naraża on gospodarstwo na
rodowe na straty i zamiast przysparzać pro
ducentowi i eksporterowi znacznych korzyści, 

biorczych, tak dalece, że g:ożą one aniczę 
niarni w)nNozowemi dla poUdej tr y ~ sk n 
tyngcntowariiem importu z Pol~k' 

\V'obec powyższego sb.nu rz czy t.n!t a. 
roln;cze, jako też i !:rery han arzy k p to-
wych zastanawiały się od dł z.ego cza nad 
uzdrowieniem stosunków tej w żn dzie-
dzinie eksportu. Również · ząd pow dowany 
względami aktywności · ndlowego 
bacznie śledził wypad · 

Z inicjatywy Pań 'OWC .o I stytutu Eks-
portowego, który p wytr m ki.ero .'ltlic· 
twem dyr. Turski dzi . podwaliny pod 
pierwsze próby racjonalizacji naszego handlu 
eksportowego, niastąpiło zbliżenie sfer rolni-

IQ*** tii+i'ri# 

w1cnłll"llfil1&1.h formalności 
inz. ń , rzem. i Handlu 
reprezentujqcy Ministra Handlu i Przemysłu 
p. Kwiatkowskiego, powitał zjazd, kre · a 
jąc w swem przem - · eniu wie · 
nie dokonanego dzi a poł c 
rzemieślników w je ną wiatką 

Następnie zabierali głos ks. 
man, przedstawiciel ;V, jew 
skiego, naczelnik Sz wski, zas 
dza, że wysiłki Rządu i f>. \Y/ oj 'T""111Ji1!1":1-lft>1"" na p · e „ e n 
wane ku podniesieniu poziomu warntw rze- Po południu odbyły się posiedzenia Komisyj 
mieślniczych nie idą na marne, a z roku na Zawodowych, poczem Zjazd przewodniczący 
rok widać poprawę na lepsze. zamknął. 

Uchwaly Zjazdu 

Szcz ólnie doniosłe znaczenie posiadają 
uchwał komisji piekarskiej w sprawie me

ni cji i komunalizacji piekarń, stawiają
tę gałęź rzemiosła w obliczu zupełnego 

ructwa. Komisja piekarska, świadoma 
go niebezpieczeństwa, powzięła przeto na
tępujące uchwały: 

1) Zjazd prosi Rząd o przedłużenie termi
nu mechanizacji piekarń przynaf mniej o 5 

lat, z powodu braku maszyn w kraju 1 braku 
kredytów na cele inwestycyjne. 

2} Zjazd prosi Rząd o zezwolenie pieka
rzom, których warsztaty znajdują się w za· 
głębieniach, lecz odpowiadają warunkom 
sanitarnym, na dalsze prowadzenie swego 
zawodu. • 

3} Zjazd prosi Rząd o udzielenie kredy
tów na zakładanie piekarń mechanicznych 
piekarzgm ewentualnie spółdzielniom piekar 
skim, celem niedopuszczenia do komunaliza· 
cji rzemiosła. 

óbradująca równocześnie komisja budo
wlana powzięła rezolucję, w którez całko
wicie solidaryzuje się z uchwałami Zjazdu, 
odbytego w Lodzi w dn. 23 i 24 kwietnia 
1928 roku. 
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Kino-teatr „ZACHĘT A" 
ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym . -

Od wtorku dn. 27 do poniedziałku dn. 3 XIJ. włącznie 

Wielki wspa
niały program ·ancerka &uff ana 

Dramat w 10-ciu wielkich aktach 

w rol. gł.: Lya Mara: Vivian Gibson, Ernest Verebes i Michał Bohnen-
Następny Wyrok bez sądu I Na ple:wszy seans wszystkie 
program mle1ica po 5J groszy. 
O~ki~-;Ł;;--ś~~ś-i;·d~·;1~;~-;~~-;-·d-;;·-;;;;;;~-~--;~-d-·ki;;~-~k-i~;··;~-D--S~~-;;i;~1~~~:_·-P-c;c_z_~_te-k 
seansów o godz. 4 m . .)O, w soboty, niedliele i święta o godz. 1 Pe;> poi - Ceny mle1sc: 
245 Balkon i I miejsce 1 zł. 20 gr., li miejsce 1 zł„ Ili młe1sce 75 gr. 
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sowanych w eks
e wzajemnych po -

•n iem tego porozumie 
y ykalu Polskich Eks-

fl:l)u l ła, które ma być zrze-
1Sctmuj m wszystkich eksporte-

...,...„.~ .... , ... li organizacyj rolniczych, 
zie trzody z Polski 

yndykatu, który objął całych 
ortu w jednej ręce, jest prowa

sposób racjonalny, uzgadniający 
mter.esy .nictwa z potrzebami konsumcji 

rajpwe· jak i eksportu. 

S dykat chce również spółdziałać nad 
poon sieni.em przemysłu bekonowego i prze
ró i mięsa, a także, stojąc w ciągłym koutak
c ze sferami rolniczemi, starać się o podnie· 

enie hodowli i poprawy rasy. 

Podstawą działaluoś~i Sy~ .:iykatu jest sto/ 
ła współpraca sfer rolmczycll z eksporterami 
i ciągłe ·porozumiewanie wzajemne co do po
lityki Syndykatu, żeby interesy rolnictwa kra 
jowego konsumenta były stale strzeżone. Dal
szym warunkiem działalności jest stała współ 
praca z czynnikami rządowemi i opieką Rzą
du dla tego tak ważnego składnika życia go- . 
spodarczego Polski. 

Warunkiem tej opieki będzie podporząd· 
kowanie się bezwzględne interesom dobroby-
tu kraju- -

Prace organizacyjne sw1ezo założonego 
Syndykatu postąpiły już dość daleko. W sze
regu narad ustalono plan organizacji wewnę
trznej, która ma polegać na. decentralizaci i 
czynności i stworzeniu oddziałów Syndykatu 
w poszczególnych dzielnicach, a więc w Kon
gresówce, Wielkopolsce i Małopolsce. 

Odpowiednio do tego planu skompletowa· 
no zarząd do którego weszli wybitni fachow· 
cy, jako reprezentanci swych dzielnic i kiero
wnicy poszczególnych oddziałów. 

Dyrekcja Syndykatu wraz z Prezesem Ra· 
dy brała udział w naradach odbytych w Wie
dniu u władz tamtejszych w sprawie uregulo
wania wzajemnych stosunków w kwestii eks
portu trzody i doprowadziła do uzgodnienia 
poglądów. Prócz tego odbyto przy współudzi.a 
le przedstawicieli Państwowego Instytutu Eks 
portowego Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
i Ministerstwa Rolnictwa konferencję z przed 
stawicielami poszczególnych resortów Mini
sterstwa Komunikacji w sprawie postulatów 
transportowych, związanych z eksportem trzo 
dy. 

W ostatnim czasie odbył się w Warszawie 
z inicjatywy Syndykatu zjazd wiedeńskich i 
praskich komii:;jonerów bydła i trzody i po 3· 
dniowych naradach tychże komisjonerów z Ra 
dą Nadzorczą Syndykatu ustalono warunki 
wzajemnej współpracy na przyszłość 

Praktyczna działalność Syndykatu, pole
gająca na prowadzeniu eksportu wyłącznie 
tylko pod firmą Syndykatu i wedle wytycz· 
nych, odpowiadających interesom gospodar· 
czym kraju, rozpocznie isę już w ciągu miesią 
ca grudnia roku bieżącego. , .. +++ww 

Sprawa podniesienia 
przemysłu hotelarskiego 

Sprawa podniesienia przemysłu hotelar
skiego omawiana jest przez podkomisję pod 
przewodnictwem dyrektora departamentu 
w Min. Przem. i Handlu dr. Kożuchowskie· 
go, wyłonioną przez międzyministerjalną ko· 
misję do zbadania zagadnień turystyki przy 
Min. Skarbu. 

Na ostatniem posiedzeniu tej podkomisji 
uznano za niezbędne: utworzenie instrukto
ratu hotelarskiego przy Min. Przem. i Han· 
dlu, podział hoteli na kategorje, stosownie 
do ich wyglądu i urządzenia z zakazem uży· 
wania nazwy hotelu. przez domy noclegowe 
i zajazdy, wydania skorowidza hoteli z po
daniem ilości pokojów i cen zarówno w ję· 
zyku polskim, jak i w językach obcych. 

GIELDA ZBOŻOWO - TOWAROWA . 

żyto 35.75 - 36.00 
Pszenica 46.50 - 47.00. 
Jęczmień braw. 36.50 - 37.00. 
Jęczmień na kaszę 34.00 - 35.00. 
Owies jednolity 35.50 - 36.00. 
Otręby żytnie 27.00 - '28.00. 
Otręby pszenne średnie 27.00 - 28.00. 
Otręby pszen. grube (szale) 28.00-29.00. 
Mąka pszenna 65 proc. 74.00-76.00. 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00-50.00. 
Kuchy lniane 51.00 - 51.50 
Kuchy rzepakowe 43.00 - 44.00. 
Obroty małe. Usposobienie sookojne, 
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a wrócenie 
rancuski2go czonego 

Jeden z wybitnych chemików francu· 
tkich, profesor College de France, Charles 
.Maureau, w liście do redakcji „Figaro" w 
ten sposób przedstawia swoje nawrócenie: 

.,Sądziłem. zawsze, że nauka sprzeciwia 
się uczuciu religijnemu. Trawiony pragnie
niem wiedzy rzuciłem się z ochotą w obję
cia nauki. Bardzo prędko zawierzyłem my
śli, że nauka może rozwiązać wszelkie za
gadnienia: byłem materjalistą i mniemałem, 
że idea istnienia Boga i nieśmiertelności du
szy może być czemś dobrem dla nieuków, 
ale nigdy dla duchów isto'nie wolnych. 

W rzeczywistości wiedziałem wiele, ale 
tego, co wiedziałem, nie przemyślałem, stud
iów swoich nie pogłębiłem. Z biegiem cza
su jednakże spostrz~głem, że pewne proble· 
maty są o wiele bardziej skomplikowane, 
niż się to niegdyś wydawało mi, dwudziesto
pięcioletniemu młodzieńcowi. W ten sposób 
zmuszony byłem do myślenia o wszechświe
cie i wówczas wszędzie znajdowałem przed 
sobą nieskończoność. 

'Nieskończoność! W tym wszechświecie, 
który jednocześnie jest wspaniałym w swej 
piękności. Rozważajcie to i podziwiajcie! 
I brońcie się, jeżeli możecie, przed uc2ltlciem 
pokory wobec wielkości tego widoku, po
wiedzcie, czy nie czujecie się pociągnięci 
przez jakąś niezwalczoną siłę ku tajemnicy 
i czy nie zwycięża was idea Wszechpotężnej 
i Doskonałej Istoty, ostatniej Przyczyny i 
Prawodawcy wszechświata! 

Taki był rozwój mojej myśli. Z początku 
wydawało mi się, że nauka i religia wyłą
czają się wzajemnie; potem, im . bardziej 
wgłębiałem się w studja i badania, sprzecz
ności padały i uznałem za rzecz zupełnie 
naturalną wierzyć w Boga". 

RóżNICA. 

- Powiedz mi pan, parue radco, jaka jest 
tóźnica między posłem, a dzieckiem? 

- Hm, czy ja wiem? 

- Otóż uważa pan, dziecko boi się djety, 
iak o~nia, a poseł ją nadewszystko miłuje.„ 

Kl 0.-:TER R 

„IIASŁO" z dnia 29·io listopada 1928 r. 

Chłopskim rozumem ... 

c o STWO. LUDU 
zastosowane w medycynie 

W myśl przysłowia „Vox populi - vox 
Dei" leki ludowe, bądź w postaci ziół, bądź 
rozmait) c· • ~ ·,: egów terapeutycznych w ro
dzaju okładu '" czy smarowań, oczywiście nie 
„komarowem sadłem", ani „zajęczym skro
mem", nie są bynajmniej lekceważone przez 
medycynę naukową, ale starannie przez nią 
badane w jej pracowniach i hboratorjach, 
kllinikach io szpitalach. Stąd powstał cały, 
tak dzisiaj rozpowszechniony system lecze
nia ziołami i wyciągami z korzeni roślin, stąd 
wodolecznictwo, wprowadzone, jak wiado· 
mo, wcale nie przez zawodowego przedsta
wiciela medycyny, ale przez proboszcza z 
Worichshofen ks. Kneippa, stąd też nawrót 
do rozmaitych praktyk ludowych, zrazu lek
ceważonych, często 'wyszydzanych, w koń
cu jednak, po sprawdzeniu ich wartości i 
stwierdzeniu ich skuteczności przez empirię 
zaakceptowanych oficjalnie przez naukę. 
Bodaj nawet inne znaleźć możnaby wytłu
maczenie tego faktu: kto wie, czy wszystko 
to nie są metody dawnej medycyny uniwer
syteckiej, zarzucone przez nią na rzecz now
szych, ale wciąż jeszcze przechowywane i 
stosowane wśród ludu. Kiedy zaś doświad
czenie wykazuje, że zasługują one na po· 
ważniejsze ich traktowanie, ujmuje je po· 
nownie medycyna w swoje ręce, przefiltro
wawszy je uprzednio przez cały, ściśle kon
trolowany, więc dający gwarancję owocno
ści, aparat eksperymentów naukowych. 

Do takich, uprawianych dość szeroko 
i przez nasze polskie znachorstwo ludowe, 
zabiegów leczniczych należało leczenie bó
lów reumatycznych ukąszeniem przez pszczo 
łę. Właściwym wynalazcą oryginalnej tej 
metody leczniczej był przed czterdziestu 
laty pewien lekarz z Marburga, nazwiskiem 
Perc, metoda jego nie została jednak przy· 
jęta przez naukowy świat lekarski, jako, że 
lekarstwo gorszem okazało się od choroby. 
Ukąszenie przez pszczołę powoduje tak do
tkliwe cierpienie i tak jest niemiłe w skut
kach, że lekarze nie decydowali się na sto· 
sowanie tego środka, który przechował się 
też jedynie wśród ludu, od którego był mo· 
że przejęty i często przez znachorów wio
skowych był i jest dotychczas stosowany, 
przyznać należy, z powodzeniem. Obecnie 
na poliklinice wiedeńskiej wprowadzone zo· 
stało stosowanie w cho.cobach na podłożu 
reumatycznem i artretycznem injekowanie 
dożyln.? jadu pszczelnego, wytworzonego 
syntetycznie w postaci bezbarwnego, przej
rzystego jak woda płynu o gorzkim smaku, 
bez żadnego zapachu. Jak stwierdził doktór 
Wasserbrenner, 120 pacjentów, cierpiących 
na rozmaite bóle reumatyczne, a zwłaszcza 
na ischias, stanowiący jedną z najdokucz-

1 

liwszych i najuporczywszych form cierpień 
reumatycznych, zostało zupełnie wyleczo
nych dzięki zastosowaniu tego środka. 

ez pleców • ani rusz ••• 
Pewien młody człowiek, znalazłszy się 

bez zajęcia, chodził od biura do biura, szu· 
kaj;:;,c posady Wszędzie jednak spotykał się 
z odmowną odpowiedzią. Wkońcu ~głr sił 
się w Dyrekcji Kolejmvej w mieście X. z po· 
daniem o przyjęcie go na jakąkolwiek posa
dę. Przed wejściem do pokoju dygnitarza 
kolejowego zdjął marynarkę i wyciął w niej 
plecy, poczem włożył ją z powrotem. 

Po otrzymaniu, jak wszędzie, odmownej 

odpowiedzi, obróciwszy się na obcasie 
chciał odejść, lecz usłyszał głos owego dy
gnitarza: ależ panie! - pan niema pleców! 

Wiem o tern - odparł nieszczęsny po· 
szukiwacz posady - bo gdybym miał plecy, 
to znalazłoby się zaraz dla mnie zajęcie.„ 

W takim razie dostanie pan wyjątkowo 
bez pleców - rzekł, śmiejąc się ów dygni· 
tarz. 

- Dziś i dni następnych! 

Str. 7 

r i t 
Przed trybunałem rozwodowym w Lon• 

dynie toczył się osobliwy proce3. 
Bohater tego procesu bankier James 

Wood, znany jako wróg kobiet, ku wielkie· 
mu zdumieniu swych przyjaciół i znajomych 
zdecydował się przed trzema miesiącami 
wstąpić w związki małżeńskie. Poślubił on 
jedną ze swych urzędniczek. 

Uczta weselna, na którą zaproszono prze 
szło 40 osób, była wspaniała i przeciągnęła 
się aż do świtu. O godz. 3 nad ranem go
ście zaczęli opuszczać mieszkame. 

- Dokąd się wybierasz? - ·zapytała 
zdziwiona żona. 

- Do mego kawalerskieP,o mieszkania
odparł bankier. - Rozmyślilem się. Małżeń
skie życie nie odpowiada mi. To była nie
rozwaga z mej strony, kiedy zdecydowałem 
się na ten krok. 

Ponieważ od chwili ślubu aż do końca 
uczty weselnej upłynęło 9 godzin, więc Ja
mes Wood, który następnego zaraz dnia 
wniósł o rozwód, był małionkiem 9-~o 1.dn· 
nym. W czasie rozprawy zapytano Wooda, 
co go skłoniło do tak nagłej zmiany posta
nowienia. 

Bankier odparł, ie doczekawszy i lat 
w stanie kawalersl im, nie może teraz: wv
zbywać się swoich przyzwyczaje!l. i zmiem~ć 
trybu życia. Zorjentował się również, ie u· 
trzymanie żony będzie go zbyt dużo koszto· 
wał o. 

Sędzia zwrócił bankierowi uwagę, że i 
tak będzie musiał otrzymywać żonę, zwła
szcza, że nie chce ona nawet sł)'szeć o roz 
wodzie. Niepoprawny wróg kobiet i m:l.ł· 
żeństwa po krótkiej chwili wahania oś·wiad
czył, że nic nie może go skłonić do powrotu 
do żony. 

z p 
P nsj t „z u 

ul. Do Biał go. 
Zarząd Borenbaumowe, dawniej „Rf..\DJON•. 
Dom murowany, komfortowy, zimna, gorąca 
wodl! w ka~dym pokoju, centralne ogrzewa
nie. Kuchnia warszawska wykwintna. Ceny 

przystępne. 616 

. ' 

Wielki program produkcji europejskiej 

Piotrkowska 108 

~„ 

OWf\Gf\: Na pierwszy seans wszystkie 
mie1sca 50 gr. i 1 zł. Początek o godz. 
4-ej pop., w soboty i niedziele o 1-ej pop. 

ziś i dni 

p. t. 

astępnych! 

tt Dramat życiowy z udziałem: 

Marce i A bani, 
Hansa 
Biter e 
i Claire 

ierendo.rf a 

men 

Pierwszy superfilm 
japońsk· p. t. 

Dramat erotyczny odtwarzający zakulisowe życie białych niewolnic w dzielnicy japońskiej „Joshivara• 
Straszne przeiycia białych niewolnic japońskich i handel iywym towarem w dzielnicy „Joshivara" 

W roli niewolnicy: R a-lt a w roli wychowanki: •• s -
Joshivara znaczy po iapońsku: Dzielnica zakazane· rozko_,zy. 

Sensacja ekranów europejskich!!! Sensacja ekranów europejs ich !!I 
Początek seansów o 4-ej pp. w soboty i niedziele o 12-ej pp. l'la 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
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Najwyższy czas zakupu!/-

LE 
znanej marki „UŁAN" 
· poleca ze składu 613 

„E LI BO R", Sp. Akc~ Handlowo•PrzemJ&ł. 
Ł. J. Borkowski, Łódf, Kilińskiego 70, tel. 84. 

s 

od najskromme1szych do luksusowych 
===== znajdziesz tylko ==== 

W MAGAZYNIE MEBLI 

ZJED DCZD YCH 
f 

Ll\RZY i Tl\PIC6ROW 
\V Il DDZI, Sp. z ogr. odp, 

URRU-TOWICZB 45. - TEL. 60-0Z. 

I Do akt Mt 1270 
1928 r 

Ogłoszenie. 

r 
STł\LE NR SKŁR.DZIE: 

„ 

Komornik przy S~
dzłe Okręgowym w 
Lodzi, Leoa Wą
sowki, zamieszkały 
w Lodzi, przy ulicy 
Wólczańskiej IO, na 
za:iadzie art. 103LJ 
U. P. C, ogłasza ze 
w dniu 13 grudnia 
1928 r. od godz. lU 
rano w Lodzi, przy 
ul, Skwerowej 15 
odbfldzle $ie; sprze
daż z przetargu pu
blicznego rucnomo
ścl należfłcych do 
Jakóoa Pmczew· 
skicgo i składają
cych się z mebli 
i 2 maszyn do są· 
cia oszacownnych 
na sumę zł. 510. 

I 

I 

kompletne urządzenia mieszkań, 

Jak również poiedyńc;ze, me b Ie 
fako to: urządzenia pokoi sy
pialnych, stołowych, gabmetów, 
sa lonów, kuchni, meble klubowe. 

biurowe 1 t. p. 

Przyjmuje się rówrnez wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 

ar hitektury. 
t 

Długoletnia gwarancia. 
ZRRZl\O. 

I Lódź. d. 27 listo
peda 19.28 r. 
IWMORNIK 

L. Wąsowski. 

Do akt N2 2136 
2137, 2133 19:!8 r. 

Ogłaszanie. 

l_133 ·------------,,_ __________ __,,, 

l{omorniK przy Są 
dzie Okr. w Lodzi, 
Leon Wąsówski, 
zamieszkały w Lodzi, 
przy ulicy ,>/ólczań· 
skiej pod N2 10, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, ze 
w dniu 11 grudnia 
1929 r„ od go<lz. 10 ej 
rano w Lodzi. przy 
ul. Pe/uclnlowcf 15 
odbędzie się sprze
daż z przetargu pu
blicznego ruch o· 
mości należących do 
Józefa Bilema ·Ży· 
tnlckiego i składa
jących się i: mebli 
oszacowanych m1 
sumę złotych 6750. 

• • ••• • ••••••••••••••• • 
obry zegarek 8 Lódź, dn. 27 li· 

8 stopada 19i8 r. 
kupisz tylko 

w firmie 

• KOMOR1'ilK = L. Wąsowski. 

• a an Chmiel 
• • 

Za gotówkę i na raty : • 

Piotrkowska 100 

Wykonuje si~ wszelkie reperacje • 
zegarmistrzowskie i jubilerskie. • 

Szybko I solidnie na każde Żfłdanie. • 
637 : 

··················~ 

Z'}by sztuczne nc1j· 
no w szych systemów. 
Leczenie i usuw11nie 
bez bólu. Ceny mt
n1malne. Wpłaty 
częściowe. 

Gabine.t Lekarsko· 
Dentysty cz ny 

TondowsKa 
Lód:t, ul Główna 51 

tel. 74-93 
przyjmu1e oa 9 rano 
do 8 w. bez przerwy 

Od wtorku, dnia 27-go do poniedz;iałku, dnia 
3- go grudnia r. b. włącznie 

Wielki szlagier komedjowy, o którym mówić i śpiewać 
b~dzie cała Łódź 

Z ii 
Porywające arcydzieło komedjowe słynego reży

sera Fryderyka Zelnika. 

W rolach głównych żywiołowa i roztańczona rodaczka 
nasza LYR. MflRł\ oraz dwaj „pożeracze serc• Hf\RY 

HOLM i FRED LERCHS. 

Oryginalna ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej 
orkiestry. 

.. ·····-·-·--···----····-·········· ·--···-···--------.,_.-----• „ .... „„ _____ „ ___ „„„„ •• „„„„„„„ ... „„ ... „„ •• „ ••••• „ •• „„.„ ..... „. _____________ _ 

PocząteK sednsow w dm powszednie o g. 5,30, 7,15 1 9; 
w dni sw1ateczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 203 

Wyd<J. .::a: Towarzystwo Rze:Tlieśloicze .Resursa" w Łodzi. 

„HASŁO„ z ania 29-go ri8topaaa 1928 r. Nr. 330 
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·or. med. LUBICZ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

Specjalista chorób skórnych. wene
rycznych i moczopłciowych. 

Naświetlanie lampą kwarcow•· 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wlecz 216 
Dla pań od 3-5 oddzielna poc..zekalnla 

LECZNICA 
lekarzy spec,alist6w 1 gabinet denty
styczny przy Górnym Rynku PIOTR
KOWSKA 29.J, teł. 22-89 przy przystanku 
(tramw. pabianickich) przyjmuje chorych 
w chorobach wszystkich spec1alności od 
g. 10 rano do 7-ej po poi. Szczepienie 
ospy, 11nallzy (moczu, kału, krwi, na sy
f1hi. wydzielin na tryper, plwocin, etc.) 

operacie i opatrunki, 
Porada 3 złote. Wizyty ne mieście. Za· 
biegi i operacje od umowy Kqpiełe 
sw1ctlne. EleKtry.tac:jd. Naświetl11n1e lam
pą kwarcową, t<oentgen. L~by sztuczne. 
korony złote. platynowe i mosty. W nie-

pz1ele I święta do godz. 2. po poi 
276 ... „ ... „„ ... „ ... „m':ill ...... 

Dr. K inger 
Powrócił 

Choroby weneryczne, sk6rna i włos6w 
leczenie aćlmiJ4 KNarC011t4 

Andrzeja Hi! I., tel. 3~-2a 
Godziny przyjęć: o<l 1.30 - 2.3u dla Pań 
od 6 8 dla panów. W nledziale i święta 

od 10-12. 214 

SZELKI BdL GlOwY 

Oo akt N'2 2066 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Stł 

dzie Oi<ręgowym w 
Łodzi.Leon Wąsow· 
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Wól
czańskiej IO, na za· 
sadzie art. 1030 U.P. 
Cyw„ ogłasza. że w 
dniu 13·ym grudnia 
1928 roku, od go· 
dzlny 10-ej rano w 
Lodzi, przy ulicy 
Ceglelnh1ne) ~ 51, 
odt>ędzle się sprze· 
dei . z przetargu pu· 
bl1cznego ruchomo
ści, nalezących do 
fi1 my „frot te~ I 
składaji\cych się ze 
skarpetek 1 firanek 
oszacowa„ych na 
sumę zł. ,:;.:!OO. 

Lódź, dn. 27 llsto
pada 19'!8 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

Do akt N!! 1250 
1928 r. 

021oszen!e. 
Komornik pr:zy Są· 

dzle Ok~ęgowym w 
Łodzi, Leon Wtłsow
sk1, zamieszk. w Lo
dzi, przy nllcy Wól· 
czań1kie1 10, na za· 
sadzie art. 1030 U.P. 
C. ogłasza, że w dniu 
13 grudnia 1928 r. 
od. goaz. 10 rano w 
Lodzi, przy ul. Ce-
gielnianej 57, odbę
dzie się sprzedaż z 
przetargu publiczne
go ruchomości, na le· 
żących do Michała 
Juspe i sklaoa 1ą
cycn się z mebli 
05zacowanych na 
sumę Zł. 600. 

na spłaty miesięczne i tygodniowe ł 
Poleca na sezon zimowy 

Hntazvn Ele2anckleJ KonfekcJI DamskieJ 
Z. Gliksman, ~~:!·na ł6 1 

PAL TA 1 pierwszorzędnych materj11łów według nafnow· 
· szych zagranicznych fasonów. 129 

I 
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FABRYKA LUSTER 
i WYTWÓRNIA MEBLI 

J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDŹ, ul. Zachodnia 221 tei. 78-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety: jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wiS1~c:e. 
Meble po1edyt'lcze oraz catKowlte urz4· 
d1enu1 nainowuyc:ll stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie 1 poprawianie 

luster z przyn1e11eniem do domu. 

Sprzedl!lt NA BATY i ZA GOTÓWKĘ. 

Dnia 6-go b. m. o godz. 7-ej wiecz. idąc ulicą 
Słowackiego w stron~ Rzgowskiej zgubiono 

papierośnic11 sreb~ną 
z;e słoniem. 

Łaskawy znalazca zechc:e zwrócić za nagrodą, 
50 zł., Kilińskiego 103, Grobelny. 52G 

Dr. med. 

Ro, z• aner ~ Zakład wyrobów 
U ~ Skónano-Galanter1joych 

Dzielna J6 9 
Tel. N2 28-93 

Powrócił 

J. Jabłoński I s. Hosztzvńskl 
Łódl, ul. Główna 11 przy l'iotrkowsk1eJ 

PO LECf\i\\ Y; 

I 
Lódt, dn. 27-go 

listopada 1923 r. 

Choroby skórne 
weneryczne i mo

c:zopłciowe. 
Walizy wszelkiego rodzaju oraz Sakiewki 
1 Torebki c:tamsl<1e, Portfc=łe, Papierośnice 
Teki, Teczki, Tornistry. Vaskl bagażowe 
oraz wszelkie pue<1m1oty w zakres wy
twórczośc:I wchodzfłce i reperacje. • • -
WyrOł> własny. - Ceny umiarkowane 

Wyrobu Jaboratorjum przy aptece 
ST. HR.~BURGF\ i S-ki, w Lodzi. 

ul Główna 50. 
Wystrzegać st~ naśladownictw. 
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Dr. -Heli r 
Choroby skórne i weneryczne . 

. u I. Nawrot 2. 215 

Do IO rano i 4-8 w. Dla pań specj. godz. 
3-5 po poi., w niedziele od ll-2 pp . 

Dla niezamożnych ceny lecz11ic. 
„„~ ... „„„„mi'll .... „ .... li'm'8 

Lekarz dentysta 

Jakób Karmazyn 
u&. Południowa K2 2. 

Specjalność białe si.tuczne i:ęby bez pod
niebienia. Przy wprawianiu sztucznych zę
bów usuwanie chorych korzeni bezpłatnie 
Ubezpieczonym w Kasie Chorych udzie-

la się znacznego taoatu. :iBl 

Dr. med. 

Józef Lubicz 
ortopeda 

(specjalista c:h.orób kości, stawów, zniek
sztalcenia kręgosłupa I kończyń) 

Własna i " .cown1a wszelkich aparatów 
urlopedycznych. 

Gdańska 28, teł. 41-46 -
przy1rr.uje od 5-7 pp. 540 

KOMORNIK 
Leon Wąsowski. 

Do akt N~ 1430 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
'Komornik przy Są· 

dzict Okręgowym w 
Lodzi, Bronisław 
Pingielsk1. zamiesz
kały w Lodzi, przy 
ul, Południowej 20, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o
głasza, że w dniu 
6 grudnia 1928 r. 
od godz. lO·ej rano 
w lodzi, przy Ul cy 
PiotrKow>ł<1e1 b6, 
oc1oęoz1e się sprze
daz przez hcytaCJę 
ruchomości n" rzect 
Kasy Chorych, na· 
lezących do Jallóbd 
~ozentala i sKłada
jących się z: sześciu 

. mas.tyn do wyrobu 
towaru trykotowego 
ocenionegu na su· 
mę llOOO. zł. 

t.ódt, dn. ~6 listo
pada l92d r . 

IWMORNIK 
o. 1-tngielski. 

Do akt N! 1608 
1928 r. 

Oglaszenie. 

Przy1mu1e od 8-10 
i od 5-8 Leczenie 
lampą kwarcowit 

Oddzielna poczekal
nia d!a pań. 

Dla pań od 3-5 pp. 
„„i8illlllll„„iimll„ ... Eilllllllllim!!ł*• 

or.med. I Poradnia I 
lł\IW\łil~\ I Wenerologiczna 
~~z?tr~~d~~~1:1~ Lekarzy SpecJallsłóllJ 

Tel. 1.1
9-4L). ul. Zawadzka Nr 1. 

Choroby skórne --- • 
weneryc:zne 

1 moczopłc:iowe 

Naświetlanie 
lampą kwarco· 

wą. 461 
Przyjmuje od 8-h„ 
rano I od 5-9 wlecz • 
Dla pań odd&leln~ 

poczekalnia. _, _____ _ 
Or. med • 

J. Silberstrom 
Zielona 11 
powrócił 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szpecą·. 
cych włosów 
elcktrołlzą. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przyjmu1e od 4-8, 
N1eaZ1ełe 9-t, 

panie od 4-:> popoi. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w medziele 1 śwu~ta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przy1mu1e 

kobieta lekarz, 
leczenie chorób wenerycz„ 
ny,h, moczopłciowycn i 

~kOrnyth, 

Badanie krwi i wydzielin na sy· 
fllis j tryper. 

Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem 1 urolog1em. 

6ob1021 Swiotło- Leczmur 
Kosmetyka lekarsKa. 

Oddzlaln a poczekalnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 431 

Sztuczne kwiatr 
wykonywa 

b. Dracownica flrmv w. Woeme 
po cenach konkurencyjnych 

ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 

Ko norn1K przy Są
dzie Okręgowym w 
Lodzi.Jan Kzy1no w
ski, zamiestKały w 
Lodzi, przy ul. S1en· 
k1ew1cza 67, na za
sadzie art. 1030 Cl. P. 
C. ogłasza, ie "'dniu 
7 grudnia 1928 roku 
oa godz. lu-ej ra· 

no w Lodzi, przy ul. Ogłoszeoia drD""B -D a 1 ti go Sierpnia N! lJ ilH 
o<lbędlie się sprze- - o sprze an a 
daz z przetargu pu· 111 UDDO 1. SDf'eita6 I skie, spotywczy. 

Starsza 
inteligentna pani 

bllcznego ruchomo· I\ • il I. WladomośS na mleJ· 
śc1, należących do I ~ scu. ł\oramowskle-
Jozefa # olf4 I ski a· 71 

Bl!ułerj·e so 2&. u da1ących si.; z pta· 

pouuKu1e skrom· 
nago pJl(Oiku wśród 
mlzściu. Oferty 
pod Dlnteligentna 
Pani" do .Hasł"'". nlna ouacowanych I 

na sum~ zł. 8„0. kupuj~. pełną war- I Ró! 
Ł.ódf, d. 26 listo· tosć płacę. Solidne ne KUP'Q <1 1928 traktowanie. „Pre- _,_____ ł 

pa a r. cyz1·a" Piotrkowska k d 

PokoJ·e aż ą iłosć sLarych 
KOMOR:'łlK .N'! 123. 26:> gazet. TromDKOff· 

J. Rzymowski. _, _____ _ 
Dr. Wołkowyski Dr. med. 
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Cegielniana 25. Tel. 26-87 S. neum~ra 
Lustra 

obrazy 
trema po1ec11 w d1.1 
iym wyborze J Mor 
gas I .Syn Tugo1n 
N!? 12 (oook Elc:ktnJ· 
wmJ o,az oprow11 
portretó...,. Ce ny 
niskie - raty otl 
.l ztote tygodniowo 
RoK zafQlc:n115_ 1~9J. 

do wynajęc 14 od go- sKI, ulica Skl11dowa 
spodarza, słonecLne Na 2.:$. 

widne Nowo-poi >kd ,-------

1 
15 przy. Brleztńsk1e1 WoinB posadv 
doJaza 1edynKą. I 

7081 -

SPECJf\LIST/'\ 
chorób sk6rnycb i wenar,cznych • 

ElektroterapJa. i..eczenie 1amoą K1Nar· 
cową. Bddanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje ocl go.u. 8-10, 12-2 1 4-8 
96/ w niedzielę i święta 9 -1 

I 
Dla pali oa 4 - 5 oddzielna p,oc_:ekal. 

i"G()KJ;)l(~;ct;;(JiC); 

Chorot>y sKOrne 
i weneryczne 

Leczenie promien. 
t<oentgena 

uL Moń1uszk1 f> 
Telefon 7u 50. 

Przy1mu1e od 11-2 
I Od 7-8, 

Panie od l-4. 

Drukarnia PaństwO\\'n w Lodzi, ł'iotrk'lwska Nr. 85. 

-----_-1 t'otrz ebiiY 
f ortep1an podn;czny stolari 

oddam do użylKU ao
1 

kue:.el, Lwo· 
za pożyczen:e ':ioo wsKa 14 Bałuty/, 
zł. na Jeden rok w 1a- _ 598 

~7u 

domos<: w 1ts1ę1arni p ,_, 
ueDetnerd i Wolffd, otrz eony 
ul. P1ot1 Kowsl<e w5. uczeli do Sl•hilrn1. 

l{arola Nr. 7. 704 

Re<laktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


